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mE’ Nałężytość pocztowa opłacona ryczałtem. 
| Adres Faedakeji 1 Admini 
| stacji: Lwów, oca 
Ckorgźczyzny I. 3i. 
TeL Redakcji 2-30, 1-78, 15. 
| Tel Administracji 78. — — 


Marszałci Pioudsii Wyjeżdża do Rumunji 


Spedzi wakacje w Mzmaja pod Konstanzą - Inne wersje mó- 
wią o wyjeździe do południowej Francji. 


Żaprzysiężenie nowego gabinetu. - Atak szału w przemyskiem 


gimnazjum ruskiem. - Wielka katastrofa kolejowa w Anglji. 


Nieejską najdeikatnejszą ciwę do s łat poleca Fa , Zakopzne* Mor i Słachowicz Lwów, Akademicka 24, - Leona Sapishy 25. 


REFORMA ADMINISTRACJE WOJ. 
SKOWEJ. 
{Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 28. czerwca. (st.). Obecnie ; 


przeprowadzana jest reforma administra- 
eji wojskowej w kierunku usamodzieł. 
uiunia i komercjahzacji poszczególnych 
zakładów gospodarczych, pracujących na 


| PO VIEREEN IRE. 


Zaspó! „FIATC 
w konkurencji 28 maszyn światowych marek zdobył 
pierwszą nagrodę 


na tegorocznym między arodowym ra,dzie Antomobilkiubu 


W” Modal 509 | 


KONTROLA UBEZPIECZENIA PRA- 
COWNIRÓW UMYSŁOWYCH. 
Warszawa, 28. czerwca. (Tel. G. Po 

Ostatnio uruchomiona zostala kontrola 
akladu Ubezpieczeń pracowników u- 

mysłowych. 5 kontrolerów bada. zaklu. 

dy prew, które w myśl dekretu Prez 

Rzpłtej w dn. 1. stycznia 1828 powim- 


«swój S Roo" i Polski, osią ajae absoluin> zwycięstwo. | ł | ny były ubezpieczyć swoich pracowni- 
crganizację pracy. Pró.z tego poszczogólne wozy £ spotu zdobyły cztery A | ków. Podolje kontrole uruchomione 
= osebna nagiody, między in emi za najle,szą piocentonwą Ji zostaną w całym szeregu miast pro- 

POSEŁ KOŚCIAŁKOWSKI PODSE. szybkość w wyścigu górskim. RAE i ośrodków przemysio: 
BREDA STAND: Reprezent:cja F ATA“ Lwów, | MO eotwdiao jesl rozporządzenie 


Telefonem od naszego korespondenta). 
Warszaw, 28. czerwca. (ps). 
krążących w kołach sejmowych pogłosek, 
pose} kościałkowski lansowany jest na 
stanowisko podsekretarza stanu w Prezy- 
djum Rady Min. 

Dyrektorem dcparłamentu polityczne- 
go MSW. na miejsce min. Świłalskiego 
ma zostać dotychczasowy urzędnik Pre- 
zydjum Kady min. p. Józefski. Nomina: 
cja ogłoszona bedzie prawdopodobnie w 
sobotę. 


— mef jn 


ZASTĘPCA WICEMINISTRA SPRAW 
WEWNĘTRZNYCH, 


Warszawa, 28. czerwca. (Tel. G. P) | 


Min. 5: Wewn. Składkowski zlecił na- 
czelmikowi wydziału MSW. p. Zygm. 
Zabiecrzowskiemu pełnienie obowiąz- 
ków  slałevu zaslępcy 
stanu w MSW. 
— | -— > 
PROHIBICJA W BĘDZŁNIE. 
(Telelonem od naszego korespondental. 
Warszawa, 28, czerwca. (st). Na o- 


Według | 


pańdzekretarza | 


U. Rutowskiego 1. ll. p. Tel. 856. 


wykonawcze do dekretu Prezydenta 
Rzpltej o najmie pracowników umysło- 
wych. Wyliczone tam będą, także wa. 
runki, pod jakiemi ekspedjenci sklepo- 
wi podpadać będą pod dobrodziejstwa 
yuwyższogwo rozporządzenia. 
i | wyja 1 
MIN. ROMOCKI ZGŁOSIŁ DYMISJĘ 
PRZED 2 MIESIĄCAMI. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa, 28. czerwca. (ps). Dziś po- 
żegnał się z wyższymi urzędnikami miu. 
komunikacji dotychczasowy nin. Romo- 
cki, poceem urzędowanie objął nowy mi- 
nister p. Alfons Kühn. Jak się dowiaduje 
AW., b. minister inż. Romocki jnż 2 mie- 
5lące temu, na skutek różniey zdan z wi. 
cepremjerem Bartlem złożyt podanie © 
dymisję, Dymisja ta nie była dotychczas 
rozpatrywana i dopiero wczoraj zostala 
przyjęła. 
anna) 
REFORMA KONSTYTUCJI GDAŃ- 
SKIEJ ODRZUCONA. 


ślatniem posiedzeniu Rady miejskiej w Gdańsk, 29, czerwca. (Pel. G. P3 
Będzinie uchwalono wniosek klubu soli- Wczoraj zapadia decyzją ca do pru- 
darności robotniczej o przeprowadzenie ; jektu ustawy o relormie konstytucji 


plebiscytu 
sykazu 


na terenie miasta w sprawic 
sprzedaży alkohołlu. Uchwalony 
wniosek odesłany zostal dou slaroslwa, 


na—() —— 


LAOS 
wa +i 


SLA 


YNĄAGEDJA NIESZCZĘŚLIWEGO OJCA. 
Do urtykułu na str, Öte. 


Wobec braku większości kwałifikowa- 
ej, projekt został odrzncony. 


zara) m m 06 


„GAZETA PORANNĄ” z dnia 30. czerwca L928. 


że zmiany rządu. 


SZYBKOŚĆ ZMIANY WSKAZUJE NA JE! AUTORA, — DWAJ MINISTROWIE, KTÓRYCH USTĄPIENIU NIE 
TOWARZYSZY ŻAL. — GIĘŻAR RZĄDZENIA, OBARCZAJĄCY DOTYCHCZAS JEDNEGO CZŁOWIEKA, MUSI 
BYĆ RÓWNOMIERNIE ROZDZIELONY. -- KONIECZNOŚĆ USAMODZIELNIENIA RZĄDU. 


Lwów, 20. czerwca. 

Przesilenie, a raczej przesunięcie 
gabinetowe, należy do tej serji nie- 
spodzianek, której przedsmakiem było 
niedawne uchwalenie przez Senat bud- 
żetu en bloc. Żadnych niemal zna- 
ków ostrzegawezych, żadnych --- %0 
< kastalctorystyczno --- przeczuć w ko- 
lach, do rządu zbliżonych. P. Stpi- 


czynski, podający sę chetnie za do- 
urze posnilomnewanego o a  nawoś za 
inapinatowa rządowyez, do ostatniej 


chwili najzajadlej zaprzeczał .,bezpad- 
atąwnym plotkom" o zmianach w rz- 
de. Obecnie mege się tem chybu po- 
cieszyć, że pomo niektórzy  miniebro- 
wie dowiedzieli si; z nadzwyczajnych 
<tedatfków, że -— przestali być ralnii- 
stratmi, 

Szybkość ú nuagłość decydji. przelko- 


muje tych, łlórzyby mogli jeszcze 
naeć jakieś wątpliwości, że  amtorem 


fakin jęst Marsz, Piłandaki. 
5pobczmislwo, początkowo bardza 
zaniepokojone „dymisją gabinelu Mar- 
szałka Piłsudskiego”, rychło uspokoiło 
się. A lo wówczas, gdy uwiawnił się 
właściwy charakter zmian. 
Nie są lo zmiany istotne, lecz -— 


jak 'wsparnnieliśmy wyżej . raczej 
przesunięcia personalne,  Kaktycamie 


bowiem jest rzeczą prawie ze obójęt- 
"ug. czy Marsz. Pilsudski jest szefem 
rzągiu, czy lylko piagtnnem jednej te- 
ki, Naiważniejsze jóst to, Że w rządrie 
pozostaję, Że ostania go nadal swym 
olbrzymim auloryteteru, że nadal -— 
mima  źmieniemej momənklatury 
dogłaycza rządowi sily moralnej i 
oparcia. 

Nie szkodzi, że pray lej wymianie 
uiagło dwóch ministrów. Trudno prze 
widzieć co wnicsą nowi, ale wiemy, 
co sadzić o poprzednich. P. Romocki 
nie  ciesgył się popularnością w pog- 
władnym sobie dziale, a pewne jego 
naciągnięcie ii projekty - wywołyjwały 
poważne zagirzeżenia 1. sprzeciwy. 
Politykę sakona zas p. Dobruckiego 
omarydakiśray miejednokrolniie i może- 
my tylko wyrazić zadowolenie, że 
wręsącia riaio się to, czego od miezię- 
cy żądała apimja publiczna. 

W rezultacie wypada stwierdzić 
brak w osłalniem przegilenin podkła- 
dn i konsekwencyj natury polityczna. 
Frawdopodobniejsze jest nawe, że wy- 
miana częściowa ludz) ueprawri pracę 
rządu w okresio forj sejmowych zre- 
sztą, znacznie ułatwioną 

Pozogtałyby do omówienia powody 
laktu. Wobec miewvdania  autoryta - 
iywnych komentarzy, do czego jedy- 
me powołanym byłby Marsz. Pilisud- 
ski. pozostają jedynie domysły, Roi się 
o mich. Niektóre z mich wkraczają 
wyraźnie w krainę fantazji, biorąc 
agom z podsłuchanego pano  prze- 
Hegy  usłańniego posiedzenia Nady 
Miaósrów. Nie mamy oczywiście maż- 
nośri sprawdzenia, czy do posiedzenie 
było naprawdę  „rakolekcjammi", urzą- 
„dzonemi dla mumastrow, czy Marsz, 
Piłsudski rzeczywiście wyraził nieza- 
dowojenie wszystkim begs wyłątku, 2 
tylko ze względu ma umlopy letme 
qugramieza się do zdymisjonowania 
du uch. Na wazelki wypadek niepraw- 
depodobna jest wersja, aby przegsijenie 
pozostaarało w zawiązku z budżetem 


| miało być demonstracją pod adresem | polskich 


Sejmu. Taka demonstracja byłaby dla 
Somu lylko przyjemnością. a nie be- 


! parę miesiecy. 


ki jednego człowieka. W ostatnim o- 
kresie mógł się Marszałek przekanać 
—- nA postępowaniu Sajmu --- że za- 
leżmość la posunietła została zbyt da- 


dat właściwie ani ultimatum, ami o- 
słrzeżeniem, przekanałaby — niektórych 
pasłów o rzeczy, w którą chęlrue u- 
wiorzą, =- 6 tem, że tworsa historię. 


Natomiast, bezeponnym jest akt, | leko, że jest jnż niebezpieczna, Auto- 
że zmiany w rządzie zbiegły się | ryłet mządu okazał się wobec parla- 


mentu zbyt małym z chwilą, gdy 
tylko Manszalek Piłsadske przestal 
wpływać ma bieg rzeczy bezpośrednio. 

Zjawisko to dowodzi koniecznosci 
ustawicznej kurateli nad naszem ży- 
| ciem palitycznem. i oczywaście "musi 


z choroba Marsz, Pifsemdskiego i ko- 
niecznością, wycofania się A pracy ma 
Związek między obu 
wypadkami jest widoczny, choć nie- 
zupełnie wystarczejący. Bo  słusąwie 
możne: zauważyć, że Maraz, Piłsudski 


| mógł przecież ma czas kuracji. oddać | być nsunięte. Stać się to może Jedyne 
kienownictwo gabinetu chociażby w | w drodze usamodzielniamia g0, Tsa- 


TP RA 
który zastępować i 


ręce tego m/nietru 
| du i przygolowywania do przyszłych 


bedzie cheenie wem: Bartla, bez for- 
mamego uciekamią sie do demisji. 
Dlatego trzeba sięgnąć tn głębiej, 
Trzeba mianowicie przypomnieć że 
Marsz. Pilsudski podkreślał już paro- | 


zyko i bez liczenia ma to, że w kry- 
lycznej chwili nadejdzie Marszałek 
i przecie namotamy węzeł: 


krotnie jako zjawisko politycznie u- | Obecmie, po odejściu - Marszałka. 
jemne — skladanie całej cdpowiedzial. | pozostanie gabinet zupelnie Sam na 


! pratiny niejako, kikumiesieczuy okres. 


Nie n:dużywamy rek amy, nie jest to żaden „wcźdź, mle faktycznie 
' najwsyani:| zy film produkcji 1978/9, 


CYRK WOLFSO NA 


my mietlą od jntrą kinoteskty „KOPERNIK“ - „NARYSIENKAC. 


Delegaci litewscy w Warszawie 


RÓWNOCZESNE PODJĘCIE ROKOWAŃ W KOWNIE. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 


ności i całego ciężaru rządów na þar- 


EER 


Warszawa, 26. czerwca. sl.) Wezu- | ploczeństwa i odszkodowań wżnowila 
raj wieczornym pociągiem przybyłado  swojesprace w Kownie. P. Balutis za- 
Warszawy delegacja liłewaka z p. Zaa- | komunikowal komisji polskiej tekst pro 
ninsem ma czele dla poprowadzenia | jektu traktata między Polską i Litwą, 
dalszych rekowań komisji komurtka- | goręczcneqo oficjalnie rządowi pol- 
<vjmo-lranzytowo-ckonomicznej. Dziś | skiemn za pośrednictwem poselstwa 
o godz. 12 w poludn. odbyła sę Pre- | polskiego w Berlinie. Strona polska od 


zydjum Rady Min. konferencja prze- | czytała odpowiedź na deklarację ko- 
wodniczącego delegacji litewskiej Zaw- | misji litewskiej i doręczyła wykazy 


strat, wysządzenych rządowi polskie- 
my przez napady litewskie Wu wspól- 
nem porozumieniu ustalono, że preten 
cje polskie będą poddane zbadaniu 
przez ekspertów komisji. 


| 
i 
ninsa i del. palskioj radcy Szumlakow- | 
skiego, na której ustalono program ob- | 
rad komisji | 
Kowno, 28. czerwca. (Tol. G. PO 
Wspólny komunikat polsko-litewski: | 
Komisja-polsko-lifewska do spraw bez- 
RE EES a ER 


Nowy rząd niemiecki. 


MÜLLER-FRANKEN PRZEDLOŻYŁ HINDENBUKGOWI LISTĘ GABINETU. 


Berlin, 28. czerwca. (Tel. G. T9, Po- 
seł Müller zakończył rokowania o u 
twarzenie gabinetu i udał się do Hin- 
donburga, by mu przedłożyć nast. liste 
rządu: Kanelerz Herman Mëller (socj.), 
sprawy wewn. Severing (socj.), praca 
Wissel (socji) linanse dr. Relfexding 
(sacj.j, terytoria okupowane 1 komuni. 


kacja poseł Guerard, sprawy zagr. dr. 

iresemann (niemiecka partja. lud.), 
gospodarka Gurziug (niem. partja lud.). 
sprawiedliwość Koch (dem.), wyżywie- 
nie Dietrich (dem, poczta Schałzl 
(haw. partia luq.), Nechswehra Gró. 
mer. 


omm raa 


(en. Górecki na zebrania organ ZAC! 


byłych wojskowych w Związku Legianistów. 
DONIOSŁA PRACA GENERAŁA W KIERUNKU UTWORZENIA 
FEDERACJI ZWIĄZKÓW WOJSKOWYCH. 
Lwów 20. czerwca. organizacji wojskowych pod jed- 
(ip) budujące zaiste zebranie | nym znakiem, służby dla Ojczyzny. 
odbyło się we wiorck o godz. 9 w. | Zebranie to urządzone z inicjaty- 
w lokalu Związku legjon'stów przy | wy gen. Dra Romana Góreckiego, 
uł. Gródeckiej 1. 69, w którem ucze- | prezesa Zarządu glównego b. O- 
stniczyłi reprezentanci wszystkich | brońców Ojczyzny, miało przebieg 
Związków wojskowych. | prawdziwie podniosły, przy serde- 
Fakt lo nader znamienny, świad- | czaym i pełnym ciepła nastroju. W 
czący o konsolidacji poszczególnych ' zebraniu uczestniczyli obok gen. Go 


najnowszy , 


| 


Nr. 5545 


reck'ego, wojewoda  Gronziewicz, 
starosta Eckhardt, prez. Izby Skart- 
bowej Polak, dyr. B. G. K. Barysz, 
prez. cła Śmolka, wicekom. Fran- 
kowski, pułk. Bardel, im. gen. Po- 
powicza, pułk. Gigel, pułk. Zulauf 
i wielu innych dowódców pułków 
i wyższych wojskowych, dalej re- 


prezentanci Związku Obrońców 
Lwowa, z prezesem Nowakiem - 


Przygockim, wiceprez. pułk. Ba- 
czyńskim, Związek legjonistiów Z 


prez. Schmalem. Związek wysłużo- 
nych wojskowych z prez. Pawłow- 
skim, Legja inwalidów z prez. Że- 
giestowskim | rotm. Nittmanem, 
Związek oficerów rezerwy z prez. 
Zaleskim i Krajewskim, Związek 
inwalidów z prez. Chmura 1 Jac- 
kowskim, Związek Straży pożar- 
nej „Sokół”* reprezentował p. Kule- 
sza, Związek strzelecki kom. Kruk- 
Kolbuszewski, Związek legjonistów 
kap. Galiński i dr. Wyszyński. — 
Nadto obecni byli inż. Krykiewicz, 
R. Buszek i w. i. Rolę gospodarzy 
pełnili pp. Harna, Galiński i Polisz- 
kiewićz. 

Na cześć prezesa gen. Góreckie- 
go, jako bohatera Husztu wygłosił 
gorące przemówienie prez. major 
Schmal, zaś prez. Związku Obroń- 
ców Lwowa Nowak - Przygodzki 
przemawiał na cześć gen. Górec- 
kiego jako prezesa federacji b. woj- 
skowych, dzięki któremu osiągnię- 


| to konsolidację wszystkich Związ- 


ków. 
Następnie gen. Górecki odpowie- 
dział w bardzo serdecznych sło- 


wach, zaznaczając, że sprawa kon- 
solidacji związków b. wojskowych 
leży mu bardzo na scrcu i uważa 
federację za nader doniosły czyn- 


nik naszej siły państwewej. Gen. 


Górecki w bardzo interesujący spo- 
sób w prawdziwie koleżeńskiej po- 
gadance przedstawi! szczegóły owe- 
go doniosłego aktu dzicjowego zer- 
wania z państwami centrałnemi i 
przejścia przez Rarańczę, w któ- 
rym jak wiadomo młody wówczas 
kapilan Górecki odegrał tak nie- 
słychanie doniosłą rolę. Niemniej 
interesujące były wspomnienia. 
gen, Góręckicgo z procesu w Huszt. 


Uczestnicy zebrania odnieśli ze 
spędzonych w Związku  legjoni- 
slów godzin niezatarte, głębokie 
wrażenie. 
e Ba 2 
MIN. $WITALSKI OBEJMUJE 
URZĘDOWANIE. 


(Kelefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 28. czerwca. (ps). 29. bm. o 
godz. 12 w południe min. Dobcucki poże- 
gna się z wyższymi urzędnikami Min. 
oświaty. Nowy minister oświaty p, Świ- 
talski obejmie nrzędowanie w sohałę, po 
Radzie min, która zwołana została na 
godz. 10 rana. 

pe cz 
WSTRZYMANIE ZALICZKOWYCH 
POŻYCZEK BUDOWLANYCH. 

Warszawa, 28. czerwca. (Tel. G. P). 
Bank Gosp. Kraj., który po wyczerpaniu 
kredytów budowlanych w ramach kon- 
tyngentu udzielał dotąd pożyczek zwrot 
nych w formie awansu na poczet przy- 
szłego kontyngentu, obcenic na skutek 
polecenia Min. skarbu wstrzymał wyda. 
wanie takich pożyczek, ograniczając się 
do pożyczek na wykończenie budów, li- 
nansowanych już poprzednio. Postano- 
włęnie to wywołało w kołach budowla- 
nych panikę. 


Każdy powinien zostać 
członkiem L. 0. P. P. 


naa za can RAMÓN aae UAT, aema TY 


Marsz. Piłsudski wyjeżdża 


„GAZETA PORANNA" 4 dnia 300 czerwon 


1928 


io Rua 


INNE WERSJĘ MÓWIĄ O POŁUDNIOWEJ PRANGII. 
lefonerm od naszego korespondenta). 


(Te 
Ce- | derzo min. Zaleskiego, z którym odbył. 
sprawach | w gabinecie wpływ na kierunek poli. 


Warzawa, SA. czerwcn. isl) 
lem poczynienia cdpowiednich przygo- 
towań do wyjazdu Marsz. Fitsudskie- 
go zagranicę, wyjechał dziś samolotem 
do Bukaresztu szef gabinetu 
remik. Beck. Ppulk. Beck 
uda sie do wybranej urzez Marszałka 
miejscowości kąpielowej Mamaja pod 


Kenstanca. Wyjazd Marsz. Piisudskie: | 


go nastąpi w najuliższych dniach. 


Warsyawa, 25. czorwca. (ps.) 1 Mimo 
wieści o wyjezdzie do Rumunji, krążą 


wersje, że p. 
dzi. usteg 


Marszutsk Pi łsudski spe- 
w polmdniowej Francji, — 
PFewnem poparciem tej wersji byłaby 
wiadomość zamieszczona w .„JIkspre- 
się Porannym, Żu w związku z owen- 
tualną podróżą Marsz. P.lsudskiego do 
Francji, wyjechali specjalnie do Fran- 
cji wyżsi wojskowi z pułk. Wieniawa- 
Dłagoszowskim na czele, coby wska- 
zywało na pewien polityczny chara- 
ter pobytu Marszałka. 


KONFERENCJA MARSZ. PIŁSUD- 
SKIEGO Z MIN. ZALESXIM. 
(Telefonen od naszego korespondenta). 

Warszawa, 29. czerwca. (st) Mar- 
szałek Pilsudski przyjął dziś w Belwe- 


najwyższej jakości 


OBUWIE] 


sprzednż w perwszo zędnych 
mag .zynach. 


P. PREZYDENT RZPLTEJ 
R WIELKOPOLSCE. 

Pazuań, (BELG NO 
Wy Kurjer“ donosi, że w najbliższym cza- 
sie przybędzie tu Skladkowski i 
pulk. Sfawek. 

Poznań, 28. kg Ge PA dów 
tejszo pisma donoszą, iż w ciągu lipca 
przybędzic do Wielkopolski Prezydent 
NMzpliłej na dłuższy pobyt. W związku z 
tem odbędzie się szereg uroczystości i 


RA, GEEDWUAM 


nin. 


trzerwca. 


wycieczek po województwie 
— 0 — 
NAGLE ZASŁAENIĘCIE SEN, 
BOJKI. 

Kraków, 28. czorwca. „Tel. (GG P3 
Duiste szej nocy w powrotnej Cuasi 
z Wurszuwy do Gręboszuwa zastal? 
naylę w pociaga szaatoer Bojko, Wy- 
słamy z Krakowe lekarz Pedini 
azok mu pesa aeska Da 
Boko adjechał nastepnym 
dp firehrszowa. 

-~ “fY — 

KONFLIKTO SCHOLZA Z STRESE- 
MANNEM. 

berlin, 28. czerwca. (Tel G. PJ. Dono 


szą o poważnym konflikcie w łonie niem. 
partji Indawej między Śchalzem i Strese- 
matnem. Schołz oświudczył, że 
przewodnictwo, ponieważ 
wyraził zgodę na udział w gabinecie 
Muellera bez porozumienia sic z zarzą. 
dem stronnictwa. 


Daj grosz 
na cele i.S.L. 


złoży 
SIresemann 


i 


koniereneje w aktualnych 


| polityki zagranicznej przed swym wy- 


| 


Min. 


e 
z Bukareszt ; 


I 
ł 
| 
| 


Í 


jazdem zagranicę. Zaznaczyć należy, 


Dz.ś K.NO 
GASINO 


W ro 


Zaprzys żenie gadjnetu prii. Baria. 


hoa cez | 
P.tężny dram t ni szcz'śliwie zzďubi nej ' 


„Ci, KTÓRYM KOCHAĆ NIE WOLNO * 
«Mi ość pas'ora do cudzej żony) 
mae tv ana 


że p. Marsz. Piłsudski nadal zatrzymał 


| tyki zagranicznej. 


——0— 


"buty p 


DOTPR M NID, TET. 


KONFERENCJA PREMJERA Z MARSZ. PIŁSUDSKIM. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


WETA; 28. czerwca. (hs) Dziś | 
o godz, 12 w południe odbylo sie na 
Zamku zapmzysiążenie gabinetu Pre. 
miera Barila, Obecni byli wszyscy mi- 
nistrowie z Marsz. Piłsudskim na cze- 
le. Nie przybył jedynie, min. Zaleski 


| z powodn niedyspozycji, 

Warsawa, 28. czerwea. ips) Weru. 
raj g godz. 6 popol. przybył do Sejmu 
Premjer Bartel i cdhył godzinną kon- 
ferendę z Marsz, Piłsudskim. 


Wen kibsirch kolejowa w Agii 


22 OSÓB ZABITYCH, 40 RANNYCH. 


Londyn, 28. czerwca. (Tel. G. P.) 
Kolo Dariingten wydarzyła się trasg- 
na katastrofa kolejowa, w której sira- 
ciło życie 22 osób, 40 zaś. odmiogło 


ciężkie rany, Tuż przy wieśdzie na 
dworzec wabechał peoigg OoWArEwY ma 


| 


pociąg wycieczkowy. Jeden parowóz 
przewrócił się, drugi stanął wpoprzek 
toru. Trzy wagony są zupelnie rozbite. 


Angie słynęła dotychczas z tego, że 
katastvofy kolejowe były tam nic- 
mal nieznane. 


Atak szału w przemyskiem 


gimnazjum wira skiem: 
UCZEŃ Z FOWÖDU ZŁEGO ŚWIADECTWA CHOIAŁ RZUCIĆ SIĘ Z FIN- 
TRA. — W SEMINARIUM PRZEMYZEIEM UCZEŃ USIŁÓWAŁ SIĘ ZA- 
STRZELIĆ, 


(Od naszegu korespondenta). 


Przemyś!, 28. czerwca 

Gimnazjum ukraińskie bylo Rad: po 
rozdaniu świadectw | ZIN Zoni ro- 
ku szknłncgo widewnią bardzo dener- 
wującej scemy. Oto uczeń z VII. ki. 
Leon Sanger otrzymawszy zle świa- 
dectwo, dostal nagle ataku szału, pod- 
czas któngo usiłował rzucić się z okna 
na bruk. Koledzy z wielkiemi trudno- 
ściawi zdołali desperata, broniąćngo 
stę z wszyslkieh sil. 


16 GODZIN DEBATOWANO NAD... 
GUZIKAMI. 

Londyn, 28. czerwca. (Tel. G. P). W 
ang. Izbie Gmin dehatowano 16 gędziń 
nad sprawą wysokości ceł na guziki. --- 
Rozprawa „guzikowa* uzyskała rekord 
długości obrad, nienotowany już od kilku 
lat. 


A 
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KRÓL ALFONS JEDZIE DO LONDYNU. 

Paryż, 25. czerwca. (Tel. 6. P.). Król 
Aitons biszpański, Który bawi incognita 
w Góyrsy, przejedzie przez Paryż da 
Londynu, gdzie będzi miął ważną konfe. 


reutje z królem Jerzym i rządem angiel- 


skim. Konferencja dotyczyć będzie pe- 
witych spocjalnych punktów mawego u- 
klżalu Taneerskiego. 
WEZUWIUSZ ZNOWU GROZI. 
Rzym, 25. czerwca. (Tel. G P). 
dsóch dni ludność około Wezuwjusza o- 
garnięta jest wielką paniką, Wulkan bez 
przerwy wyrzuca masy lawy, co uważn- 
ne jest za zapowiedź groźnych wybu- 
chów. Wysoki słup plomieni wydobywa 
ślę 26 jw same chmury. 


rea (| | rare 


-— ubozwładnić, | niyślnej noty 


Od | 


' poczem go uśpioao zapomecą chloro- 


formu. Niehywała ta scena wywołała 
zarówno wśród profesorów, jak i mło- 
idzieży dęrrynmiujące wrażenie, 

Równocześnie zaszedł w 
naarjium nauczycielskie przemyskim 
równie- przykry wypadek. to jedne- 
mu Z uczniów mmsiamo przemocą ode- 
brać rewolwer, którym zamierzał po- 
zbawić się życia, a to z powodu niepo 
na świadeotwiu. 


gi 
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SPOSTRZEŻONO AMUNDSENA? 

Moskwa, 28. czerwca. (Tel. G, P.) 
doga rosyjskiego statku „Birko” po po- 
wrocie do Archangielska zeznaje, iż wi- 
działa samolot prawdopodobaje Amupd. 
sena na wielkiej krze lodowej. Załoga sa- 
mołotu zajęta była reperacją matoru. O 
kret z powodu olbrzymiej masy lodu nie 
zdołał podpłynąć do samolotu. 


Ei- 
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WYŁĄCZNY SKŁAD 


BABRYEL STARK | 


LWÓW, PL.MARJACKI 14. 
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/ Uxkoronowan.e teatralne” 
go skandalu 


Lwów 29. czerwca. 

Gdyby pól roku temu Magistrat 
lwowski stwierdził, że gmach Tea- 
tru Nowości nie nadaje się na przed- 
sławiemia i po skończeniu sezonu 
zostanie zamknięty, sprawa byłaby 
czysta i uczciwa. Człowiek, który- 
by podjal się prowadzenia czy dziar 
żawy teatru, wiedziałby z góry, cze- 
go może się spodziewać i jakie wau- 
runki stawiać. 

Natomiast to, co obecnie zrobił 
Magistrat przy wydatnem współ- 
dzialaniu p. Strzeleckiego, niema w 
stosunkach między ludźmi odpowie- 


dzialnymi precedensu. Pomijając 
jednak styczną Stronę sprawy, 
grząską | budzącą odrazę, trzeba 


stwierdzić, że skutki faktyczne tej 
niesłychanej uchwały mogą być dla 
tealru katastrofalne. 

Przedewszystkiem wstrzymane 
zoślały wszelkie przygotowania do 
nowego sezonu, Ponieważ w2 wszysi 
kich większy ch teatrach polskich u- 
kończowo angażowanie sił na sezon 
przyszły już w maju, wzgł. w pierw- 
szej połow: ie czerwca, pierwszą 
czynnością spółki dzierżawnej po 
decyzji Rady Przybocznej było na- 
wiązanie pertraktacyj z pozostałymi 
wolnymi artystami. Obecnie rokowa 
nia te zostały oczywiścic przerwa- 
ne. Ktoś z przeciwników spółki dzier 
żawnej Stwierdził z przekąsem, że 
najlepsze siły opuszczają scenę 
lwowska. Może my dodać, że nie tyl- 
ko najlepsze, ale wszystkie, bo nikt 
nie zschce ryzykować i czekać, aż 
los teatru lwowskiego zostanie roz- 
strzygnięty. W dzisiejszych warun- 
kach nie wiadomo nawet, czy i kta 
obejmie teatr. Malactwa. magisirac- 
kie uniemożliwiają wszelką kalku- 
lację i odstraszają najodważniej- 
szych. 

Ostatnie uchwały komisji leatra] 
nej nie posuwają sprawy ant krok 
naprzód. Z jednej strony podtrzy- 
mując stanowisko Rady Przybocz- 
nai a z drugiej pozostawiając otwar 
tą sprawę Teatru Nowości, są sprze- 
czne same w sobie i dostarczają chy- 
ha jeszcze jednego dowodu na kom- 


pletny chaos w gospodarce: iniej- 
skiej. 
Nie przesądzamy wyniku calej 


tej skandalicznej sprawy. Tsoretv- 
cznie albo Teatr Nowości uznany 
zostanie za zdatny do użytku, albo 
zamknięty. W tym ostatnim wypad- 
ku bez 
udzicłi innej pomocniczej sali, będą 
musiały ulec rewizji i zmianie wa- 
runki dzierżawy. Wszystko lo zaś 
stanie się w chwili, gdy nie ma już 
czasu do stracenia. gdy każdy dzień 
jest drogi, gdy każda zmarnowana 
godzina odbije się na wygladzi: i 
pracy teatru. 

Jeśli celem pamiętnej uchwały 
Magistratu było sabotowanie spól- 
ki dzierżawnej, a sprawa wygląda 
na to, — cel ów został już osiągnięty. 
Ale równocześnie ofiarą sabotażu 
pada instytucja, będąca dobrem pu- 
blicznem, pada teatr. A to jest ko- 
rona 10-miesiecznego „uzdrawiarnia” 
Lwowa. 

ommna i jaren 
HURAGAN NAD KANALEM 
LA MANCHE. 

Londyn, 28. czerwca. (Tel, G. P.). 
bywały huragan rozszalał wczoraj nad 
kanałem La Manche. Zalongęło wiele lo- 
dzi rybuckich. W wielkim popłochu wy- 
coly'wano parowce do portów. Olbrzymie 
tale zalewały pokłady statków. 


Nie- 


ZW zględu na to, czy Magistrat, 
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GENJALNE MEDIUM. — NIEZWYKŁE SEANSE. — „TO PRZECIEŻ JĘZYK CHIŃSKI!" — 


Nowy Jork, w czerwcu. 
(H) Sławne angio-amerykańskie 
medyum, niejaki Valiamiine, który w 


Anglii swemi cudownemii pokazami o- 
budzi w ostatnich latach bezpreykta- 
dny entamazm, odbył obecnie w No- 
wym Jorku szereg Îunterestjąoyeob se- 
ansów spirytysrycznych., Rzeczą zadzi 
widjącą na tych seansach jest 
rozlegamie się glosów „dnchów”, 

które zwykłe przemawiają do uczesi- 
iuków seansu frmy pomocy trąbki. 
Glos duchów przypomina mowę zmar- 
łych osób, znanych doskonale niektó- 
‘m ueaestnikow seansu, a niezla- 
nych samemu  niedqunu. 


Podczas pewtnogo seansu, odbyte- 


go właśnie w Nowym Jorku pod prže- i 
dra | 


waodnictwem sławnego lingwisty, 
Neville'a Wlrymamła, 

nastąpiło noś nieoczekiwnógu, 
co płzewyższyło wszelkie dótychoża- 
sowe wyniki Valiantine'a. 

Fokój w którym seans się oäby- 
wał, zoslat przedtórh grumiowzie ptze- 
szniany Usunięto niemal wszystkie 
meble, pozostawiono łytko klika irre- 
sel i stół, Sciany dokładnie  cpukano, 
czy przypadkiem nie zachodzi możli. 
wość jakiegoż oszmukaństwa. Wszystko 
hyło w najienseym porząńku. 

Ńaozpoczęto seahs. Ucześlnicy sie- 
dhi naokoło stołu, na którym leżalu 
Zwyczajna. 

trąbka metałowa, 
pomalowana aa niebiesko. 


Vatkia ruina 


sikdział w fotelu. Po piętnastu mimu- | 
tach oczekiwania rezległ się głos nie. | 


iieskiej trąbki. Mówila zrazu po angial 


sku. następme w jakimś miagiognuia- 


tya 
Nagle przewodniczący seansu, 
mant zawołał: „To 
okiński!'' 

Powstała ogólna konsternan ie. 
kazadw tówarzystwu  máleženie. 
biegka tąbkka mówiła dalej. 
dziatrie duch nawał się 

Koułócjaw, 


języku. Słuchano w skupieniu, 
Why- 
przecież jezyk 


Nie 
Niew i- 


FILETON „WAŻ. BÓR z 30. Vi 15:8: 


LEON GERARD. 2 
NIEŚMIERTELNY 
sra 

— Nalutalnie,  twhibardziej że 


imóstwo beda dalej w mólm rejonie, 
- Tak, jestesmy wierić dzienicy 


Nasz dańtiy danm Widac uwwrl z n- 
kien. Przeprowadzka była Uatego Ju- 
MylejsZi. 

— To państky mieszkają tu od 
dwóch tygodni, prawde, prosse puna 
prabicgd” 

— Dziś właśnie dwa tygodnie. 


Jeszczediny sie iie utządzii, ale po- 
kój Hiodii już gołów. Pani od niego za. 
czełą. 

-— Hrzoprugiun pand luabiego, 
m będzie miedżkać na Sżóśtrn pic- 
trze? 

— Ach, lik. Nasze miesżkabie le- 
dwie dla nas wystarczy. Nie tik, iak 
w iaxntem). Ale dom spokciny, 

~ Elodia jest ateszią poważna ma 
swój wiek. 

— Jej nadónce 
Kurhe-Motilfort? 

— Nie tache dalej o szóść Kilo- 
niekrów, tad  Trezimem, w ślicznym 
katie. półnym drzew, 


U= 


mieszkają * La 
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„GAZETA PORANNA” z dnia 30. czerwca 1928. 


DO ROZWIĄZANIA, 
Dr. Whymant najgłębiej był pnzeko- 
nany, że idzie dalej o uszustwao. Za- 
cytował tedy urywek z pism Konfu- 
cjusza, dla interpretatorów w ozęści 
riezroznmiały i poprosił ducha o wy- 


iaśnienie. Zaledwie rzucił to pytanie, 
gdy duch począł cowo zianie wyjaz. 
maé 


w sposób wprost doskonały, 


usuwajacy wszalkie wątpliwości, U- 


lój rabil. 


ZAGADKA TRUDNA 


czony mie wiersyl własnym uszom. 
Musal się jednak poddać oczywistemmu 
falsiowi. 

Należy jeszcze dodać, że Valiantine 
był dawniej saoierem, nio posiada nie- 
mal żupełnie wykształcenia, niema 
zatem mowy o tem, aby mógł umieć 

| po chińsku 
| A więc zagadka, którą trmdno zai- 
ste rozwiązać! 


Maszyny d I sana, kradz.on 


i złodzie,e na prowincję. 


wywoziłi 


WG LWOW e 


PRAWIE CAŁY ŁUP ZDOŁANO ODEBRAĆ — ARESZTOWANIE TRÓJKI 
ZŁODZIEJSKIEJ. 


Lwów, 29. czerwca. 
"W  uslatnich miesiacach we 


Lwowie grasowała szajka złodziejska, 
która wyspecjalizowała się w kradzie- 
żach macxym do pisania. Ofiarą jej 
padł szereg (irm, inetytueji 1 osób pry- 
walnych. Wydzial śledczy we Lwowie 
zabrať się energ cznie do wyśledzenia 
lej satjki i onegdaj zdołał ją zliewido- 
wać, a wszystkie maszyny odebrać. 
Okazało się, że ta świetnie zorga- 
niżvwana ssaka, złożuna z Karola Ma- 
liczka, [żaka Finkolstejna sola Kisel- 


| steina i Józefa. Katkowskiego kradzio» 
ne maszyfiv natychmiast wywoziła 
poga Lwów, sprzedająć je paseróm w 
i miastach prowincjonalnych. 
| Maszyny le częściowo odebrano w 
| Radzierhowie, Brodach i Tarnopotu, 
Dołąd żwrócono maszyny skradzione 
w firmie Niewczyka. w fabryce tutej 


Wisła-Alłesse, „Włóknopol' ztd. Po- 
nadto w bnrach wydziału śledczego 
zdeponowane są maszyny „Remine- 
i adost“, których włascieńele jesz- 
nit zgłosili, 


ton" 
©20 Sip 


Rada przyboczna odrzuciła 


wnioski m qsiratu w sprawie teatralnej. 


4ATWIERDZONO DZIERZA WIĘ 


TRAMWAJOWYCH. — 
wów, 29. czerw. 

(jp). We wezorajszem posiedzeniu Ra- 

dy Przybocznej wzięłi udział po raz 

pierwszy wowo mianowani członkowie 

Rady użopełnionej, jak wiadomo, o sze- 
snastu członków. 

Do najważkiejszych spraw wczoraj. 

sżego porządku dziennego należą: za- 


NP e 
gdzie 


EAMG, m.€ 
moi mieszkali 


Yrezin! 
znam okolicy, 


qe. 


tyle lat. Maele może newiny z Varan- 
ges” 

Właśnie pusaj mi svn. Powia- 
dają, że w zamiku się jakieś 


dziwne iżeczy. Pan Bidari mato co 
me umarł pół reku lemtu. 

Ale nie umarł. 

Tak, podobho tua się lepiej niż 
kiedykolwiek. Jakis doktor sprowadził 
się du zamku i pielęgnuje Tylku 
że dawniej jeżdził ciagle do miasta 
pilnować umłeresów, choć mu. już że 
sto lat, a teraz nikt go mie Sic- 
dzi na swoich miljonach i a Mu- 
dzie plotkują, 

«- Pam de Aaulaine uśmiechnął 
się, otwierając list pieniężny, Jeden Z 
dliżników odsyłał mu mtniądza, na 
które dawiw pizeslał liczyć. 
Listonosz pożegnał się, 
lajęc Elodję. Pani hrabina będzie z 
zd zadowolona, o ie jej czem nie zta 
Umie troche gotować, prać, i ma 
is dobrych chęci. Oznajmił, że on 
sah mie pobędzie długo w Paryżu. 
Prosił o przednicsienie Z powrotem W 
rodzinne strony, I tak za cztery lata 
pójdzie na pensie. 

Śłychać było jego czężkie kroki na 
sehodach bez dywanów. W tej samej 
chwil pani de Caulaine poważnie, w 


HO, 


widzi, 


tyle, 


ITEA(RÓW. — 
TRZYMANY PO ODPOWIEDNICH ADAPTACJACH. — 
POŻYCZKA KRÓTKOTERMINOWA. 


wiychwa-" 


TEATR NOWOŚCI BĘDZIE U- 
PODWYŻKA BILETÓW 


twierdzenie zmian taryfy tramwajowej, 
Zaćiągńięcic pożyczki krótkoterminowej, 
oraz sprawa teatralna. 

Nowa laryfa tramwajowa 
wać Będzie ed duia 1. lipca. Bilet normal- 
ny kosztować będzie 26 gr. do przesia- 
10 


obowiązy- | 


Nr 8545 


2 zł, karta mies. dowolnej jazdy 22.50 
zł, dla młodzieży 4.50 zł. i 3.60 zł. 

Żywe zaintercsowanie wywołała 

kwestia teatralna. 

Wbrew wnioskowi Magistratu, przedsta- 
wionemu przez referenta r. Madurowicza 
uchwalono odnowić umowę o wydzierża- 
wienia Teatra Nowości z tem, aby Magi- 
strat po zbadaniu stanu budynku przed- 
stawił koszturys koniecznych adaptacji, 
które nie mają przekraczać 50 tys, zł. 
Koszta mają pokryć właściciele budynku, 
dzierżawcy teatrów i Kino miejskie. Za- 
(nierdzouo dzierżawę teatrów miejskich 
Spółce Barwiński-Zaremba ua 3 lata. 
Uchwalońo rozpocząć pertraktacje o wy. 
dzierżawienie dla miasta Teatrn Małego 
i w razie niemożności użycia gmachu te- 
atru Nowości, oddania tego teatru dzier- 
żawcom do dyspozycji. Nadto uchwalono 
podjąć starania o bndowę nowego teatru 
we Lwowie. 

Nakoniec uchwalona zaciągnąć póży. 
czkę inwestycyjną krótkoterminową w B. 
G. Kraj. w kwocie $ milj. zh 

——— 


Uchwaly wiecu lokatorów 


Lwów, 29. czerwca. 

Wiec lokatorów, który odbył się 
we czwartek, uchwalił wnieść do Rzą- 
de rezoincję, żądającą wstrzymania 
dalszych zwyżek czymszu od małych 
uieszkuń, oraz zmiżenia wszelkich 
czynszów do połowy wysokości pized. 
wtjennej, motywując to znacznem zn- 
bożemiem wszelkich ster ludności miej. 
skiej, 


Uboga staruszka, 65 lat liozące, kaleka, 
ma ampułowaną noge i uszkodzoną rękę, 
wskutek czego a zupełnie niezdolną do 
pracy, prusi ò luskawa potioc. Datki skie 
rować należy do Administracji, dla staru- 
szki kaleki. 


s 
a m 


Dno nędzy. Naprawdę złotemi £ nigdy 
niezawodzącemu sercu Czytelników na- 
szyeń polecamy wdowę po powsznym 
rzemieślniku lwowskim, matkę legjonisty 
i obrońcy Lwowa, który zmarł z odniesio- 
nych ran —- zmajdijącą się obecnie w obli 
czu śmierci głodowej. Nieszczęśliwa sta- 
rusżka jest nadto ciężką kaleką, tak, że 
zupełnie najdrobniejszej nawet kwoty nia 
jest w możności żipraobwat. Datki przyj- 


dania 30 gr, ulgowy i poranny 15 Br, muje Administracja dla „Matit obrońcy 
jazd z prawem przesiadania 2.40 zł., bez | | wowa * 

chusieczce na owie, z ńmieciarką w «- Wychodzą z tobą. 

ręku, przechodziła przez mały przed- Lutza szła do bitra. Plsała na 
pokój. Dzielme zajmowała się gospo- | maszynie w przedsiębiorstwie, które 


darstwem, czekając na Pladję. Cztery 
pokoje nowcgo mieszkania nie były 
dosalceznem polem dla jej zapalu. Od- 
nalazila swe powołanie, zapóminala o 
swym dawnymt zapale do dobroczyn- 


ności, żłóbków, pracowni, przyłułków 
wocnsych, kiedy miała w rdiiu sze 
ke, piórko i komple! naczyń kuchen- 


nyth. 

Luiza przeszła już ubrana, bylo 
bowiem pół do ósmej. Dreptała chwilę 
w swym pokoju, dawnej | ubieralni, 
gdzie ledwie się tnieściło łóżko i sza- 
la. Szukała rakawiczek znałazła je. 
Jej obraz w skromnej codziennej su- 
kienee odbijał stę w lustrze w drzwiach 
szafy, naslębnie odrzucony przez szkło 
drzeworytu przedstawia jącogo korona- 
cię Ludwika XV w Reims padał wre- 
sze ma kopię portretu Dawila z 
1790 roku. Portret Jodniiy uśmiechał 
się z nad zwierciadła, gdzie wisiała 
koszula mocna, szlafrok i fartuszek. Z 
katów pokoju czuć bylo sktroświecki 
zapaszek , być może od portretu Jo- 
anny. 

Luiza pożegnała matkę w przelo- 
cie. Ta ją upewniła, że Elodia przyja- 
dzie w czwartek, ea porwiardził okies, 
w kapeluszu na głowie. 


sprowadzało tosfaty, aby je zamienie w 
nitrety, czy leż przeciwnie. Ona nigdy 
nie wiódziała lego na pewne, mimo 
sieri raportów, sprawozdań, korespon- 
dencji wychodzących z pod jej zwin- 
nyċh palasżków. Zachowanie zadawi- 
ło kłath ógólnej opinii o masbynist- 


kach uważdjątych swą posadę ża 
pokitywię pozabiuńówych zajęć, jež- 


dźących pierwszą klasy w 
by róbić znalothości. 

— Schodzimy razem. 

— Dobrze, ojze. 

Ojciee szedł także do biura, mie 
tako gzól, ale jako urzędnik, Nażajutrz 
po zamknięciu własnego banku prey- 
jął skromną posadę w innym zäkła- 
dzie kredytowym. 

Szli lak codzień rano, wracali na 
południe zmącżeni pracą, potermi tos- 
boczymali ją znowu, aż wieczók przy- 
nosił dłuższą przerwę i odjocztnek, 
Luiza przynosiła zawsze pełtio nowi- 
nek, Opowiadala je matce, krającej po- 
midory lub płuczącej ścierki w ocze- 
kówaniu Bigi. 


Motro, a 


(C d mi 


„GAZETA PORANNA“ z dnia 30. czerwca 1928. 


prium przeć 


wgruźlięze we Lwow 


DWIE 


KASA CHORYCH M. LWOWA ROZPOCZYNA JUŻ BUDOWĘ TEJ DONIOŚŁEJ PLACÓWKI WALKI 


Z GRUŹLICA. 


— PLAN NADER PIHKNY ZASŁUGUJE 


NA POKL ASK I UZNANIE. — ZASTRZE- 


ŻENIA BUDZI JEDYNIE CELOWOść LEŻALNI PRZYCHODNIEJ. 


Lwów 29. czerwca. 
(jp) Do bardzo poważnych zdo- 


byczy w kierunku lecznictwa Ka- | 


sy Chorych w ostatnim roku przy- 
była 

akcja budowy sanatorjum dla 

gruźlieze chorych przy ul. Kur- 

kowej, 

która weszła już w stadjum reali- 
zacji. Za podjęcie tej inicjatywy 
należy się Zarządowi Kasy Cho- 
rych, a w szczególności drowi Bel- 
towi, dyr. Szczyrkowi i Zakrzew- 
skiemu najwyższe uznanie, gdyż 
miasto nasze z powodu właściwości 
geologicznych gruniu, zawierające 
go dużo składników wapiennych, 
jest szczególniej narażone na roz- 
wój tej strasznej choroby, z którą 
walka należy do najpoważniej- 
szych zadań współczesnego leczni- 
ctwa. 

Z lego względu przystąpienie 
do realizacji budowy nowego sani- 
lorjum, wbrew postronnym zabie- 
gom, należy uważać za 

nader korzystny fakt 
dla naszego miasta. 

Plan sanalorjum przewiduje 
budowę czterech budynków na ob- 
szarze wznoszącym się tarasowato 
ku górze. Na tarasie dolnym ma 
powstać przychodnia dla chorych 
wschodniej połaci Lwowa, wypo- 
sażona we wszelkie najnowsze u- 
rządzenia do badania chorych i 
budynek administracyjny z koto- 
wnią centrałnego ogrzewania. Na 
tarasie średnim ma być 

łeżalnia lecznicza, 
kryfa i oszklona szkłem, przepusz- 
czającem promienie poza fiołkowe, 
ogrzewana zimą, służąca około stu 
chorym za pobyt tak dniem, jak i 
nocą. Na tarasie górnym, wśród o- 
grodów Slanie 
główny gmach lecznicy 

o lypie sanatorjalno - leczniczym, 
który mieścić bedzie oddział dla 
ciężko chorych, oddział gruźlicy 
chirurgicznej, oddział dla odmy 
piersiowej, oraz slację obserwącyj- 
ną. Główna lecznica obliczona jest 
na sto łóżek. 

W swoim czasie podniosły się — 
jak wiadomo glosy protestu 
przeciw wybudowaniu w bezpośre- 
dniej bliskości miasta sanatorjum 
przeciw-gruźliczego rzekomo z o0- 
bawy, ażeby taka lecznica nic stała 
się rozsadnikiem epidemji. Glosom 


iym daliśmy także wyraz w „Ga- 
zecie Porannej' w myśl zasady 
„audiaiur el allera pars“ i „pro 


publico bono“, Jednakowoż opinje 
poważnych znawców odparły ten 


zarzut jako bezpodstawny, tak, że 
dziś bez zastrzeżeń  przyklasnąć 


możemy powstaniu 
która przyczyn: się przeciwnie 
znacznej mierze do 


Ww 


sadnikami gruźlicy przez „pomiesz- 
czenie ich w sanatorjam i odsepa- 
rowanie od zdrowych. 

Jednego tylko urządzenia nie- 
podobna bczwarunkowo uznać za 
właściwe i trzeba w tym kierunku 
wyrazić jak najdalej idące obawy. 
Urządzemiem iem jest projektowa- 
na łeżalnia dla chorych przychod- 
„nich, którzy po kilku godzinach 


tej instytucji, | 


uwolnienia | 
miasta od chorych, będących roz- | 


| werandowania mają powracać do 

swoich domów i do swoich zajęć. 
Uważamy, że lego rodzaju urzą- 

| dzenie jest 

| zupelnie niecelowe, 

| gdyż chorzy powracając codzien- 

nie po kilku godzinach do zwykłych 

warunków życia, bardzo często 

najniehygieniczniejszych i najmniej 


żal 


wzmak. ZETOR NON z "iw 
EERENTEZTRO TE a O — E REPO A 


it stryja motyką na miedzy. 


ŚMIERTELNY SPÓR O WYKOPANĄ OLGHĘ. — WASYL JEWTUCH UŚMIERCIŁ HRYŃKA JEWTUCHA. — 


wskazanych, nie będa odnosili ża- 
dnej korzyści ze świadczeń leczni- 
czych. Natomiast nawet przy naj- 
ściślejszej kontroli ze strony leka- 
rzy i pielęgniarzy nie będzie moż- 
na ustrzec, aby przychodni chorzy 
' byli odpowiednio czysto ubrani 
(n. p. ewentualność zawszawienia), 
jakoteż aby nie przynieśli do iecz- 


Str. 5 


nicy jakichś zarodków innych cho- 
rób epidemicznych, co się może 
zdarzyć szczególnie, gdyby wybu- 
chła nagle w mieście jakaś epide- 
mja, jak to np. miało miejsce o- 
statinio w Krakowie z epidemją 
czarnej ospy. 

Nie walpimy, że decydujące 
czynniki wezmą te niekorzystne 
strony przychodniej leżalni pod 
troskliwą rozwagę i że decyzja ich 
wypadnie tak, iżby zamierzone 
dzieło posiadało tyłko same dodat- 
nic strony, bez żadnych zastrze- 
żeń. 

gha sA 


SZEŚĆ MIESIĘCY ŚCISŁEGO ARESZTU ZA ZABÓJSTWO. 


Lwów, 29. czerwca. 
(A Przed sądem przysięgłych lo- 
czyła się wczoraj jedna z tak częstych 
rozpraw o zabójstwo na wisi. Chłopi w 
lada. posługują się chętnie 


Sprzeczee 


t. zw. „chłopskim paragrafem“ i w 
królkiej drodze wymierzają sobie „spra 
wiedłliwość 

Jako oskarżony slawał 30-letni 
| Wasyl Jewtnch, rolnik z Kamionki — 


Desperatka Z 


z siekierą w rzku 


UDRĘCZENIA PANA PIOTRA USTANĄ 


busów. 20, ue wen. 
Przed sędzią Sokołowskim rozegrał 
się wćzoraj epilog długełetnicgo sporu 


między małżonkami Piotrem i Katarzyną 
Srokowskimi, zamieszkałymi przy ul. 
Gródrekiej 29%. Od dłuższego już czasu 
Śrokowscy nie żyli ze sobą i p. Piotr, £ 
zawodu majster szewski, odseparowawszy 
się od żony, od stołu i łoża, wynajął jej 


pozostał przy ul. Gródcckiej. Separowa- 
nej małżonce wkrótce samotność zaciąży- 


ul. Panieńskiej 


qoni za eX-mężem. 


CHYBA DOPIERO WTEDY, GDY PANI 


KATARZYNA ZACZNIE ODSIADYWAĆ KARĘ. 


| ła, więc rozpoczęła awanturki ze swym 
mężem, które przybierały nieraz dla nie- 
go wprost groźne formy. I tak wpadała 
doń z siekierą w ręku, grożąc mu zabi- 
ciem, na każdym kroku szkodziła mu, o- 
skarżajac go fałszywie przed władzami o 
rozmaite nadużycia. 

Cała ta sprawa wreszcie oparła się o 
policję i o sąd, a wczoraj, jak już zazna- 
czy.iśmy, lozegrał się cpilog. P. Katarzy- 
na ze ma zasadzona na miesiąc areszin 
i z zawieszeniem kary 


mieszkanie przy ul. Panieńskiej, a sam 


we aresztowania na tle 


przeworsko-łańcuckiej afery poborowej. 


OD SŁUŻBY 

Lwów, 29. czerwca. 
L) Jak już zaznaczykiśmy, onegdaj 
wykryta olbrzymia  afeua | poborowa 
na terenie powiatów Przeworsek--Łań- 
cnt zatacza coraz to większe kręgi. 


gieznio przez Wydział śledczy we Lwo 
wie. onaz wydziały śledcze w Przemy- 
ślu, ujawniają coraz to nowe a mic- 
zmiernie interesujące szczegóły tej 
niebywałej panamy, której bohalera- 
mi są m. i. ludzie piastujący wysekie 
slanowiska ï cieszący się ogólnym 
szacumkiem. Część z nich już ameszto- 


STJALSKI SPOSÓB 
Lwów, 29. czerwca. 

—) Z bubaczewia, doniesiono wczo- 

raj o bestjalskim akcie zwyrodnienia 

l kiej z mieszkańców Dzikowa Sta- 


AEA zaraj rano 75-letni han- 
dlarz szmat Abraham Kupferschmidi 
przybył na podwórze gospodarza Mi- 
kołaja Myca i począł wołać: „handli, 
handl, zapylując, czy mema szmat 
na sprzedaż, W: mieszkan Mycy znaj 


| 
| 
| 
| 


Doeltodzenia, prowadzone bardzo ener- ! 


W RADYMNIE ARESZTOWANO POBOROWYCH, KTÓRZY UCHYLALI SIĘ 


WOJSKOWEJ, 
wano, o czem donosiliśmy, a obecnie 
| odbywa się dalsza likwidacja całej tej 
| afery. 
| Jak się dowiadujemy, przez ubie- 
| gle dwa dni dokonano wiele uówych 
arerztowali wśród poborowych, którzy 
| uchyłali się od obowiazku służby woj- 
| skowej względnie korzystali z machi. 
| nacji ma terenie Radymna. Aresztowa- 
nia nastąpią jeszcze w innych mija- 
siach, gdzie również znajduje sę 
wielo czób wymieszanych w tę olbrzy- 
mią. aterę, 


Motyką zamordował handełesa 


CHŁOP „ZDENERWOWANY“ WOŁANIEM HANDLARZA SZMAT, W BE- 
ROZWALIŁ GŁOWĘ 


75 - LETNIEMU STARCOWI. 

dawał się w tej chwili zięć jego Jarko 
Zadorożny, którego wołanie Kupfer- 
schmidta „zdenerwowało”. Przez okno 
kazał mu oddali się. Gdy Kupfer- 
schmidt do tego poleceniu się nie za- 
słosomsd,  Zadorożny wybiegł z chaty 
z motyką żelazną i kilkakrolnie zdzic- 
Mł nią po glowie starca, który na miej- 


sen zakończył życie,  Bosljalskiego 
r zbrodniarza aresztowano. 
=t 


DnE f o O 


Holc, pod zarzulem zbrodni zabójstwa, 
popsłuijonej na osobie swego stryja 
Hryńka Jewtucha. 

24. kwietnia br. śp. Hryńko Jew- 
luch stawiał płot na miedzy, oddziela- 
jącej jego grunt od gruntu reszty rodzi- 
ny. Była tam stara olcha, którą Hryń- 
ko wykopał. W łej chwili nadszedł o- 
dkarżony i o ową olchę wszczął ze 
stryjem sprzeczkę. Rodzeństwo Jewtu- 
cha doradzało mu wprawdzie, by udał 
się do naczelnika gminy, celem roz- 


| strzygnięcia sporu, jednakże zapalczy- 


wy Wasyl chwyciwszy motykę, zadał 
atryjowi trzy cięcia, klóre pozbawiły 


| go życia. Zibrodniarza aresztowano. 


W śledztwie bronił się on tem, że 
stryj pierwszy zamierzył się nań mo- 
lyką i że on chciał mm ię motykę z rąk 
wytrącić, ale stryj lak nieszczęśliwie 
uchylił się, że ciosy skierowane w re- 
kę, ugodzity go w głowę. 

Na wczorajszej rozprawie oskarżo- 
ny bronił się podobnie, jak w śledztwie 
twierdząc, że działał w obronie ko- 
niecznej. Sędziowie przysięgli zatwier- 
dzili pytanie w kierunku zbrodni za- 
bójstwa, następnie pylanie w kierunku. 
przekroczenia granic obrony ikoniecz- 
nej, a Trybunał po naradzie zasądził 
oskarżonego na sześć miesięcy ścisłego 
aresztu z wiliczeniem aresztu śled- 


czego. 
Trybunałowi przewodniczył radca 
Zgóralski, oskarżał prok. Giirtler, bro- 


nił adw. dr. Łysiak 


Won oo ZUW TO. aa EW, 
a r . . 
Wyjaśnienie. 

Słanisławów, w czerwcu. 

Odnośnie do notatki z dnia 10 bm. pl.: 
„Dalsze aresztowania w sprawie szpic- 
gowskiej Czuławskiego"”, prosi nas Wojo- 
wódzki Zarząd Związku Inwalidów woj. w 
Stanisławowie o umieszczenie następujące: 
go wyjasnienia: 

„Zarząd Wojewódzki Zw. Inw. ` Woj. 
Rzplp. P. w Stanislawowie niniejszem o- 
świadcza, że aresztowany za szpiegostwo 
Fiderer, był swego czasu przewodniczą” 
cym Powiatowego Koła Zw. Inw. Woj. Tt 
P. w Stanisławowie i wskutek popełnio- 
nych przez niego szeregu nadużyć natury 
pieniężnej został jeszcze w roku 1924 za- 
wieszony w czynnościach prezesa Związku 
i w trybie doraźnym z organizacji Zwiazku 
Inwalidów Wojennych Rzpllej Polskiej zu- 
pełnie wyrzucony”. 


| m 


| oc, KEEGRRAEEC a a grac gp "| 
ROZWÓD 


i nnieważnidnie małżeństwa według obec- 

nych wstaw polskich w opracowaniu dra 

E. Marguliesa, adwokata we Lwowie — 
do nabycia w księgarniach. 


SKLEP FIRMY 


„A LA VILLE DE PARS“ 


BRYEL STARK 


QAB 
LWÓW, PL. MARJACKI 11 


PRZEZ LIPIEC I SIERPIEŃ 
ZAMKN.ĘTY GD 1-3 GODZ. 


_ SPECJALISTA, GH. SKÓRN. 1 WENER. 
Dr. Zdzisław Kotiers 


„powrócił 
Jabłonowsti'h 2. 


Podziękowanie. 


Panu Dr. Kęadsierskiemnu, lekarzowi 
kliniki usznej za umiejętne, bezintereso- 
wne a sumienne i troskliwe leczenie i wy- 
leczenie mnie z zapalenia ucha niewy- 
moawnie zobowiązany, składam głębokie 
podziękowanie. 5498 

Reichmann L. 


Podziękowanie. 


Jaśnic Wielmożnemu Panu Dr. Poho- 
reckiemu, Dyrektorowi Państwowego Szpi- 
tale powszechnego we Lwowie, Jaśnie 
Wtelmożnemu Panu Profesorowi Dr. Solo- 
wijowi, Prymmarjuszowi Oddz. ginekologi- 
cznvrpalożniczaga Państw. Szpitala we 
Lwowie, Jaśnie Wielmożnym Panom Asy- 
stentom Dr. Alhinowi Garbieniowi i Dr. 
Fumsterbuschowi za bezinteresowną a wy- 
datna pomoc i opiekę lekarską w czasie 
choroby, oraz 5, Melanji i położnej Pani 
lotockiej składamy ią drogą z głębi ser- 
ca „Bóg zapłać”. 5407 

Nidzińscy z Krzemieńca. 


Lwów 


obicei run 


ANNA Z 


z Z życia p prowincji. 


ULA WU. 


„żotwed tyz- 


~ Kronika stanisławowska. 


(Od naszego korespondenta.) 


Stansławów, w czerwcu 

Cılonkowie twowskiej Izby handl, i 
przem. z wej. słanisławowskiego składają 
mamdały. Jak się dowiadujemy, cały sze- 
teg najpoważniejszych organizacji gospo” 
darczychi z wojew. stanisławowskiego za- 
prołestowało do Mim. Przem. i Handlu prze 
ciw uchwale lwowskiej Izby handlowej 
i przemysłowej z dnia 25 bm. zmesżąċej 
specjalny okręg wyborczy dla wojew. sta- 
nisławowskiego, przewidziany przez Min. 
Przem. 1 Handlu w projekcie regulaminu 
wyborczego dla przyszłej Izby.  IPanadto 
jak się dowiadujemy, dotychczasowi człon- 
kowie Izby handl. ı przem. p. Ziobrowski 


(dyr. Kasy Oszcz. m. Słanieiawowa ota 
jeden z najstarszych członków Izby EKljasz 
Kris z Kołomyi złożyli na zmak protestu 
mandały do Izby, solidaryzując się ze sta- 
nowtskiem prezesa Stow kupców p. Hafle- 
ra, który — jak wiadomo —— na. ostatniem 
posiedzeniu Izby we Lwowie, mandal swój 
również złożył. 

Wielka burza. 27 bm. tj. we środę prze- 
szła nad Stanisławowem wielka, burza o- 
koło godz. 2 popol. z grzmołani i pioruna- 
mi. M, i. piorun uderzył w dom w Uhro- 
wikach obok Stanisłaryowa. Spalil się tyl- 
ko dach. 


Kronika chodorowska. 


(Od naszego korespondenta). 


Ghodorów, w czerwcu. 
Stan szkolnictwa w Ghnodozowie- Jak 


wiadomo, o ozem już pisaliśmy, Tow. Zakł. | 


Naukowych w Chodorowie w r. 1829, wy- 
sitkiem obywatelstwa i gminy miasta, zalo- 
żyło rodzaj szkoly 
kształcącej, której kierownictwo podstępem 
dostało się w ręce niejakiego p. Babinicza. 
Szkoła ta, pod nieodpowiedniem kierownic 
lwem upadła zupełnie i groziło jej złikw.* 
dowanie.' 

Wówczas Tow. Zakł. Naukowych, ce- 
lem ratowania, zakładu i przeprowadzenia 
całkowitej sanacji, powołało na kierownika 
prof. Adama Gehaka-Stodora. Dzięki jego 
niezmordowanej pracy dwuletniej i wysił- 
kom Tow. Zakł Naukowych szlachełny cel 
osiągnął wreszcie dodatnie rezultaty. 

Obecnie posiada Tow. Zakł, Nauk. w 


przemyslawo-ogólno- | 


| 


| 
| 
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Ghodorowie dwa zakłady: 1) Średnią azko- 
| łę zawodową żeńską dla krawiectwa i bie- 
liżniarstwa, z prawem pubiiczności, jedy- 
ną w całym powiecie, oraz 2) koncesjomo- 
wane przez K. O, Sz. Kursy gimnazjalne 
(6 klas) które po dokonanej przez K. Q. 
Szk. L. dnia 15 kan. pomyślnej wizytawji, 
otrzymają również bezwątpienia z m szk. 
1928-29 prawo publiczności, Cieszyć się 
należy, że wysiłek społeczeństwa chodo- 
iowskiego uie poszedł na marne, i spódzie- 
wać się należy, że Tow. Zakł. Nauk. przy 
pomócy Społeczeństwa chodorowskiego i 
jego gminy. zaopatrując oba. zakłady bo- 
gato w środki naukowe, co jest warunkieni 
trwałego prawa publiczności dla obu zaklu 
dów, zbožne swe dzieło uwieńczy rzeczy- 
wiście wspaniałym wynikiem. 


Tragedja nieszczęśliwego ojca. 


IDEALNY MĄŻ I OJCIEC. — FATALNE POWITANIE. 
ZWŁOKAMI UKOCHANEGO SYNKA. 


NAD 


SZAŁ ROZPACZY. 


ŚMIERĆ ZBIERA OBFITE ŻNIWO. 


‘To ryciny na 


Wiedeń w czerwcu. 
(H). Pisma niemieckie opisują 
niezwykłą traged ję rodzinną, która 
niesaimowitością swoją i grozą 
godna jest pióra jakiegoś Hoffman- 
na czy Poego. Oto 37-letni leśniczy, 
Karol Feher, człowiek łagodny i 
idealny ojciec rodziny, wskutek 
tragicznych okoliczności 
dostał pomieszania zmysłów 
i w alaku furji zamordował swoj 


A G 


stronie 1-szejl: 
żonę i czworo nieletnich dzieci. Tło 
tej iragedji jest istotnie wstrząsa- 


jace. 

Rzecz dzieje się w pobliżu wsi 
tyrolskiej  Minemschłoss. Leśni- 
czówkę w ogromnym lesie, rozcią- 
gającym się na przestrzeni kilku- 
dziesięciu kilomelrów, zamieszki- 
wała rodzina leśniczego Karola Fe- 
hera. Byl to człowiek nawskróś 
uczciwy, spokojny, solidny, nie 


RZA oczu man owowz 


Ar tu40 


EL 
znający alkoholu, sprawujący swe 
obowiązki z wielką skrupułatno- 
ścią, będący 

bożyszczem żony i czworga dro- 

hnych dzieci, 
stóre stanowily jedyny cel jego 
życia. Szczególnem uczuciem dt- 
rzył sympatyczny leśniczy swego 
5-letniego syna, Jasia, najsiłod- 
szego z dzicci, 

Pewnego razu powrócił Feher 
do domu po kilkogodzinnej nieo- 
beeności. Miał na sobie przewieszo- 
ną 

nabiią strzelbę. 

Na widok ojca wybiegły z leśni- 
czówki dzieci. Jasio rzucił się ku 
ojcu, który go porwał w objęcia. 
Uczynił to tak nizostrożnie, że 

nabita strzelba wypaliła, 
zabijając odrazu malca, któremu 
kula weszła w kriań i dotarła «do 
mózgu. 

Nieszczęśliwy ojciec nie posia- 
dał się z rozpaczy. Lkania jego, 
jęki i okrzyki wzruszyłyby człowie 
ka najobojętniejszego. Cios był tak 
silny, że biedak dostał pomieszania 
zmysłów. 

Na odgłos slrzału zjawiła się 
żona leśniczego. Usiłowała dziecko 
odebrać mężowi. Ten jednak nie 
chciał oddać zwłok, a gdy źona si- 
łą starała się cialo chłopczyka wy- 
drzeć, leśniczy dobył noża myśliw - 
skiego i 

zadał żonie kilka cięć. 

Kobieta runęla na ziemię, brocząc 
we krwi. Podobny los spotkał troje 
pozostałych dzieci furjata, które na 
widok tego, co się stało z matką. 
póczęły przeraźliw: e krzyczeć. 0- 
szalaly ojciec rzucił się na nie i po- 
ranił w straszliwy sposób. 

Następnie uciekł watjat wraz 
ze zwłokami syna do lasu i błąkał 
sie tam dwa dni, zanim go odna- 
leziono i ujęto. 


Tragedja nieszczęśliwego ojca 
wywołała w Tyrolu bardzo silne 
wrażenie. 

ORY | 


Każdy powinien zostać 
czlonkiem L. 0. P. P., 
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ANDRE BIR 'BEAU. 


Kto to był? 


— Kochana przyjaciółkol... Pytasz o 
wiadomości ż zamku Grelegues? Mogę ci 
je przesłać, są bardzo: ciekawe i zdziwią cię 
napewno. 

Wyobraź sobe, że pewnego dnia uchy- 
lily się drzwi buduaru pani Grelegues A 
w buduarze tym była właśnie pani Grele- 
gues, i Rabert Jourre. Ten sam właśnio, 
którego żartobliwie nazywaliśmy malym 
Robertem. 

Dziwisz się, brawda?.-. Powiadasz, że 
to niemożliwe... Pani Grelegues i Robert... 
A jednak... 

Niewiele jeet wprawdzie kobiet na 
świecie, którym można zautać, ale zda- 
walo się, że pani Grelegues należy do rzę- 
du tych osób, które pod względem cnotli- 
"wości mic nie pozostawiają do. życzenua. 
Gzcibiśmy ją jak anioła, a wrsterczy to, 
by się uchyłiły drawi.. 

W chwili bowiem, gdy drzwi się otwar” 
ły, pani Grelągues i mały Jourre byli w 
takam stanie ducha, że megli. popełnić naj- 
większe głupstwo... No — i popełnili jedno 
z tych, na które pozwalają sobie wszyscy 
zakochani. Robert był właśnie zwrócony 
plecami do drzwi. apani Grelegues miala 
oczy zamknięte, wobec czego drzwi otwar- 
ły się i zarnkmęłv, a kochankowie nie spo- 
strzegli, kto przez nie zajrzał do buduśru. 
Gdy oprzytomnieti i wybiegł na kurytarz 
— nikogo już nie było. 

Możesz sobie wyobrazić, droga przyja: 
oiko, ich niepokój. Ktoś zajrzał do poko- 


ju, stal się Świadkiem drastyczne; 


scany, 
a oni nie wiedzieli kto to byl. Dlugo za- 
slanawiali się nad tą zagadką. Usilowali 
odgadnąć ze sposobu otwarcia i siły zam- 
knięcia osobę, która stała się posiadaczką 
ich tajemnicy — lecz napróżno, 

Poczęli więc sobie nawzajem czynić 
gorzkie wymówki i wyrzucać nieosiroż: 
ność, to właściwie nie miało sensu — Wl- 
nę bowiem ponosili wspólnie. 

Wyobraź sobie ich zdenerwowanie przy 
śniadaniu! Oboje unikali wzroku wspól- 
biesiadników, ukradkiem jednak bacznie 
ich obserwowali. Któż to mógł być?.. Ktoś 
ze służby, czy może ktoś z gości? 
Po śniadaniu pani Grelegues szepnęła 
ucha Robertowi. 
— Doszłam do wmiosku, że to pewnie 
byla Lizetta. Tylko ona przychodzi zrańa 
do mego. byduaru. To napewno ona zamknę 
ła tak dyskretnie drzwi, jest mi tak wier- 
nal.. Zaryzykuję i zapytam ją o to... 

Przywołała pokojówkę. Lizetta powińna 
lepiej orientować się w życiu swej pani, 
ma bowiem o wiele więcej sposobności do 
obserwacji, niż my. mimo to zdumienie 


da 


jej nie miało granic. Uważała swą. panią,. 


tak samo jak ray, za osobę Świałą, nieska- 
laną, a tymczasem, dowiedziuła się, że pa- 
ni  Grelegues pozwalała sobie na jakieś 
niedozwolone rzeczy w stosunku do pana 
Roberta. 

Z zachowania się pokojówki wynika- 
lo, że owego fatalnego rañka nie ona zaj- 
rzała do buduaru. 

Pokojówka przyszła jednak z pomoca 
swej pani. 

— To nikt inny nie mógł być — rze- 
kia — tylko nasz szofer... 

Może miała słuszność. Szofer przycho- 


dził po rozkazy 
nach. 

—- Więc sluchaj Lizetto. 
dowiedzieć prawdy tylko zrób to w dy 
skrelny epost- Daj szolcrowi do zrożu: 
mienia, żo ja I pan Jourre potrafimy od- 
wdzięczyć się za milczenie... 

Szofer o niczem nie miał pojęcia. Li- 
zełła powtórzyła swe; pami dokladnie ca- 
lą rozmowę: 

— On wcgle nie był wczoraj rano — 
oświadczyła pokojówka — wogóle nikt 
ze służby nie był, bo, się już wypytywa- 
łam w tej sprawie i wszyscy byli bardzo 
zdziwie... 

A więc. cała, służba wiedziała już, o lej 
tajemnicy. Głupia Lizetta! Ale «6ż jej mo- 
żna było zrobić?., Wydulić? Rozpuplała- 
by na złość dalej!... 

Naslępnego dnia zjawił się szofer i z 
tajemniczymm uśmieszkiem na twarzy o- 
świadczył pani Grelegues, że żąda stanow- 
czo podwyżki. Dodał przytem że jeżeli pa- 
ni Grelegucz nie zalatwi tej sprawy, w ta- 
kim razie zwróci się do jej męża... Oczywi 
ście, że natychmiast otrzymał podwyżkę. 

Ale tajemnica nie została jeszcze zba- 
dana. Podejrzenia skierowały się obecnie 
ku gościom. 

Minęło „kilka dni, Pani Grelegues nadal 
nie wiedziała, kto owego rąnka uchylil 
drzwi jej buduaru, nałómiast wszyscy 
z wyjątkiem męża — byli dokładnie poiu- 
formowani o tej tajemnicy. Przyjaciółki 
zwracaly się do niej z nażwślrętnielszómi 


codzień w rannyca odil- 


Postaraj się 


propozycjami powołując sie na mądre 
przysłowie: „ręka rękę myje, noga nogę 


wspiera”... Mężczyźni stracili dla niej sza 
cunek i przy pierwszej sposobności chwy- 
tai ją w swe ramiona. 


(| A pami (Greiegues nadal nie wiedziała, 
kto uchylił drzwi... 


Właściwie —wiedzia la. Nie ulegalo 
walpkwodci, że to był jaj mąż. Nie daje 


wprawdzie poznat dego po sobie, ale to był 
on napewno.  Skrycie przygotowuje plan 
zemsty, 

Pani Grelegucs nie mogle dłużej pano- 


wać nad sobą. Sania spowodowała wy- 
bueh. 

Pewnego dnia rzekła do nięża: , 

—- Przyznaj się wreszcie, obłudniku! 


Chce wiedzieć prawdę! Ta tys nas widział. 
tyś wszedł do buduaru!.. Tak, przyznaję 
się, Robert jest mnim kochankiem, ale i ty 
mniej odwagę przyznać się do tego, że u- 
tworzyłeś drzwi buduaru j widziales., 


Zdziwiona, mima moża. zmasiła ją dv 
przerwama zdania, Mąż o niczem nie wie 
dział. Możesz sobie jednak wyobrazic, dro 
ga przyjaciółko jak na lo wyznanie zarea 
gowął. 

W trakcie rozmowy między małżonka- 
mi otwarly się drzwi* i na progu stąnęłu 
Marja Ohabourriere, stara szwaczka, kłó- 
ra co tydzień przychodziła po robotę do 
zamku. 

Zańrzymiała sic, stąneja zdumiona i 
poczęła się usprawiedliwiać: 

-- Mój Boże, znowu pomyliłam draw 
Zpubiłam okulary i teraz nie nie ów 
W zeszłym tygodniu zosławiłam okulary 
w łazience i musialam biegać no calym 
załnku i w żaden sposób nie moglam (ra- 
fig do odpowiednich drzwi. Bardzo prze- 
praszam, ale cóż robić, stara już jestem i 
nie nie widzę. 

To mówiąc. zamknęła za sobą dyskre- 
tnie drzwi, jak wledy, w buduarze... 


Tium.: F. M. 
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deowych, jeżeli mamy hyć uświadomio- 
nymi obywatelami naszego Państwa, 


twa 


lanego. 


PRZEJSTOCZENIE SIĘ ZWIĄZKU BUDOWNICZYCH NA STOWARZYSZENIE OPARTE NA SZEROKICH POD. 


STAWACH. 
Lwów, 29. czerwca. | 
Gp. Na podstawie nowej ustawy 
przemysłowej  przejsteczył sio dawny 
Awiiązek budowniczych ma stawanrzy- 
szenie budowniczych i przemyslaw- 
ców budowlanych. 
Wczoraj odbyła się w 
handlowej Walne Zgromadzenie 


Faby 
Sto- 


sald 


wamzyszenią, na klórem po ustąpieniu 
dawnego zarządu z prezesem Meżssne- 


rem 'na czele. przystąpiono do nowych | 
wykarów. 

Prezesem nowego zrzeszenia Abnar- 
no arch. Hipolita Śliwińskiego, długo- 
letniego posła na Sem, zastępcami: 
ing. Tarnawieckiego i Kasslera. 

Ponieważ  mowoobrany prezes 
swem przemówieniu  inauguracyinem 
w związku z prablamami zawodowemi 
amówii! bardzo doniosłe zagadnienia, 
dotyczące catego życia gaspodarczegu, 
zasługujące, aby stę adbiły szerckiem 
echem w społeczeństwie, przeto przy- 
taczamy jego przemówienie w  glów- 
nych zawygach. 


w 


Po wymażeniu podaiękowania za 
wylbóm, prezes Śliwinieki | zaznaczył, 
że czuje się szczęśliwym że jemu 


przypadła rola  przedowiunia w. akoji 
zbiorowej zrzeswemów wszystkich Za» 
wodowców przemysłu budowlanego 
'na terenie trzech Województw Mało- 
‘polki. Prezes Śliwiński inówił m. i: 

„Dzięki dekretowi Prezydenta Rze- 
czyposp<litej po Taz pierwszy pów hali 
le takie zrzeszenie z watneń 
woli w wolnej Polsce, jaka zienez 
naszego długoletniega pogin atu. A ma 
na celu podniesienie kuitury naszego 
zawodu, kuliury budowmictwa pałlskie- 
"go, dążenie do artyzmu w prawy. aby 
"w. agóllnym. pochadzie postępu techniki 
dotrzymać kroku cywilizaci Zechodu! 

Mmo dlugeletnią działalność moją 
publiczną peczyłtuję sobie za powin- 
naš wypowiedzieć dziś przed Wami. 
u samego wstępu do nowego. okresu 
wspólnego czynu: 

coś w rodzam credo, 

które zawierałoby wskazania dla nas 


wszystkich, a w azczegółności dla 
miogszych kolegów, na zewnątrz zaś 


dia szecszego społeczeństwa, aby była 
charakterystyką naszej zbiorowej isto- 
ty, maszych zamierzeń. 

Przeżywamy abeunie meent ewe- 
luca, zeszliśmy bowiem z ciasnego 
koła koncesionowanego cechu budów. 
mczych, sięgającego swoją pelnej 
chluby tnadveją aż po sam wiek szc- 
nasty i w zrozumieniu nowego du- 
cha czasu, który wysuwa człowieka 
pracy na wyżyny hierarchii  społecz- 
nej — rozszerzamy swój zespół na 
wszystkiech naszych zawodowych to- 
warzyszy pracy. 

W dobie powojennej, której pierw- 
szem zadaniem jest usmmąć ślady po- 
tworneno zniszczenia, rola budowni 
czego wysuwa się na czoło wszelkiego 
powołamma zawodowego. 'Wzmożenie 
i połamienie produkcii, stogowmanie naj- 
„nowszych metod naukowej organiracji 
pracy, normalizacji i kontroli produk- 
cji oto hasło i zadamie nasze, to 
nasz współudział w walce o gospodar- 
cze lrodzenie Kraju, jakc armji po- 
woja Świata dla utrwalenia niepodle- 
głości Państwa. 

Wstępujemy w nową dla nas epo- 
kę, właściwością jej jest pęd do sku- 
piania sie Pod względem zawodowym 


i klasowym. Obcenie bowiem jednost- 
ka nawet najdzielniejsza, nie może sa- 
ma podołać niezliczonym trudnościom 
i zawikłaniom życia powszedniego w 
chaosie powojennyun. My, technicy bu- 


dowlani podlegamy podwójnym pra- 
wom, — Przedewszysikiem miezmien- 
nym prawom i prawidom przyrody, 


stwarzającym logike życia, które rzą- 
dziły nami jeszcze wówczas, kiedy 
praszczury nasze w raku 1572 zespo- 
lity się w pierwszym cechu. Powtóre 
zależni jesteśmy od praw zmiennych 
risamych, norm i przepisów, jakie na 
klada na nas każdocześnie rzeczywi- 
stość, jako wola rządu państwowego. 

Akotnodowanie się do warunków 
życia społecznego i państwowego win- 
no wypływać z rozumu naszego stanu, 

Warunkiem pełnego wykohanią 
naszego powołania jest potrzeba równo 
miernego i równorzędnege wspóldzia- 
łamia trzech głównych motorów życia 
gospodarczego, a mianowicie: siły in. 
telektualnej, kapitału i rąk roboczych 
—- į równorzędnie w uwocach pracy 
zainteresowanych. Zespalając w sobie 
interesy irzech zasadniczych klas spo- 
lecznych jesteśmy najklasycznieszym 
iypem ludzi pracy, ścierających i niwe 
Imjących ostrości różmic klasowych. 

Radbym, abyśmy byk zwolennika. 
mi szczytnej idei wspóldzielcześci, za 
tem musimy się dumagać, aby idea la 
polegała na prawdziwem współdziała- 
nin pracowitych obywateli i rozum- 
nych czynników państwowych, a nie 
tylko na współdzieleniu zię dobrem 
skarbowem i publicznem. 

Świadomi jesteśmy znaczenia pracy 
naszej, zawadu naszego w panałwo- 
wen życiu gospodanczem, przemysł 
bowiem budowlany jest matką wszyst- 
kich przemysłów. Dom, który wznosi- 
my jest podstawą każdego użylecznegu 
zaczątku jakiejkolwiek pracy, jest ze- 
wnętrźnym wyrazem naszej sztuki I 


kultury —- często warunkiem zdrowia 
i moralności! 
Niestety, mentalność epoki wepół- 


czesmej i jej przedstawicielstwa nie my- 
kazuje wnikmięcia w sens naszego za- 
wadu i potrzebę naszego zrzeszenia i 
nie ząznacza się wyczuciem tego za- 


palu, z jalktm obejmujemy zadania na- 
sze, określone nowym naszym sta- 
tuten. 


Jaką rolę odgrywa zawsze i wWszę- 
dzie intelekt — nie trzeba udowad- 
niuć -— wiemy i rozumiemy z własne- 


NOWE WYBORY. -- MOWA NOWOOBRANEGO PREZESA HIPOLITA ŚLIWIŃSKIEGO. 


go przeżycia, że sprawność każdego 
"warsztatu pracy i jego powodzenia za- 
leży przedewszysikiem od jego kierow- 
nietwa — od nas samych. Nigdy nie 
wolno zbył wysokie koszty hudowy 
przypisywać robotnikowi — skoro kie- 
rowniciwe budowy nie spoczywa w fa- 
chowych, ukwalifikowanych rękach — 
a administracja niechlujna. 

Dążność do obniżenia kosztów bu- 
dowy, osiąganie największych efektów 
pod względem techniki, ekonomii i 
piękna przy najmniejszym nakładzie 
pracy — to kardynalne zadania na- 
sze, które musimy spełniać w interesie 
Mio epołeczeństwa, kszłalcąc swoje 
otoczenie w kierunku techniczny m 
j wychowując je w pełna praw i ubo- 
wiązków obywatelskich pod względem 
polisycezm ym. 


Pragnę stwierdzić, że kalamutue i me- 
tne, od rzeczywistości oderwane pojęcia i 
hasła o roli „państwa* w stosunku do 
zbiorowiska t jednostki stanowia jedną z 
głównych przyczyn tego niefortunnego i 


dla wszelkiego rozmachu rohoczego nie- | 


życzliwego układania się warunków w po- 
szczególnych gałęziach zarobkowych — a 
między innemi i w naszej. 

Państwo dla nowoczesnego obywatela 
jest niczem innem, jak  majdeskonalszą 
formą, w której zespałeją się wszystkie 
siły. oraz wartości duchowc i materjalne 
społeczeństwa. 

Państwo, to nie ktoś, ani coš -— lecz: 
my także! —- Stad też i rząd — to nie 
zbiorowisko półboegów w tajemniczych o- 
blokach, lecz nasz włodarz — pelnomo. 
enik, który rozumnie i sprawiedliwie si- 
ły poszczególnych warstw oraz zawodów 
w narodzie porządkuje, rozdziela i usto- 
sunkowuje, by twórcza ich praca znaleźć 
mogła ujścic w działach pożytecznych a 
niczŁędnych dla debra ugółu. 

To są podstawy nowoczesnego, demo- 
kratycznego poglądu na świat i -— jak 
długo zasady te nie uzyskają w życiu 
Nowej Polski pelnej egzekutywy — nice 
będzie zadowolenia w szerokich masach 
ludu pracującego, nie będzie ładu i pra: 
worządności w stosunkach 
społeczny ch, zawila niczależność go- 
spodarcza, konieczna dla podniesienia do- 
brobytu i utrwalenia własnej nicpodle- 
głości. 

Walcząc o należyte zrozumienie i 
sprawiedliwe uwzględnienie słusznych 
naszych postulatów zawodowych, musi- 
my sńmi kierować się zasadami nieskala- 
nej demokracji i nie wolno nam nigdy 
poslradać z oczu jej wzniosłych celów i- 


nie 


Matan Zwerding | Nzlali Zwerding 


dwaj f glarze. 


NATAN ZEZNAWAL FAŁSZYWIE DLA A POLARÓW. — DEZERTER KRADEL 
WE LWOWIE NĄ WSZYSTKIE STRONY. 


Lwów, 20. czerwca. 

(—). Natan Zwerdliug z Winnik po- 
$redniczył przy kupnie ogrodu przez Sta- 
nisława Kesnera od Grzegorza Magola i 
za pośrednictwo owe domagał się wyna- 
gródzenia 9 dolarów. Gdy na tem tle do- 
szło do różnicy zdań między nim a kon- 
trahentami, sprawa oparła się o sąd po- 
wiatowy w Winnikach. gdzie Zwerdling 
złożył fałszywe zeznania. Za zbrodnię tę 
odpowiadał on wczoraj przed radcą 
Świerczyńskim, który zasądził go na czte- 
ry miesiące ciężkiego więziena. 


| 


Nafta! Zwerdling, szeregowiec 49 pp. 
obrzydził sobie pobyt w szeregach woj- 
kowych i zdezerterował do Lwowa. Tu- 
laj nie próżnował, lecz intensywnie do- 
puszczał się kradzieży, i jak uhbecnie 
stwierdzono, jest on sprawca kradzieży 
na szkodę Jocla Messinga, właściciela 
sklepu przy ul. Kotlarskiej 2, Adolfa E- 
eka przy ul. Słonecznej t, oraz Ewy Mer- 
man przy ul. Krasiekich 6. Funkcjonarju- 
sze wydziału śledczego Zwerdlinga aresz- 
towali i oddali do dyspozycji prokuratu- 
ry wojskowej. 


polityczno-. 


współodpowiedzialnymi za jego losy. 

Wierząc, że minęła już w Polsce epo- 
ka, w klórej szanowni zresżlą panowie z 
demowem wykształceniem o nicokreślo- 
nym zawodzie pisali prawa, a prawnicy 
budowali, będziemy się nadal domagali 
należytej pieczy nad ujęciem i uregula- 
waniem ruchu budowlanego, w którymby 
przemysłowcy budowlani znaleźli ich za- 
wodtewym i moralnym kwalifikacjom od- 
powiednie połe pracy. 

Pragnąc, byśmy jako zespół zawodo- 
wy znależli odpowiedni posluch w społo- 
czeństwie, musimy równocześnie Szano- 
wni Panowie siać na straży wysokiego po- 
ziomu naszego zawodu. Sama umiejętność 
tylko, palenty szkolne, czy zawodowe 
nie wystarczają do osiągnięcia pełnego i- 
deału, wyrażającego się w dewizie: wła- 
Ściwy człowiek na właściwem miejscu. 
Trzeba nam jeszcze do tego pewnego cha- 
rakteru i rozwinięcia walorów etycz- 
nych przy wykonywaniu naszego zawo- 
du. Wierzcie mi Panowie, że stosowanie 
pierwiastków moralno-humanitarnych do 
pracy zarebkowej-opłacn się sowicie. Da- 
je ono nietylko doskonałe samopoczucie 
i rozpęd twórczy, ale w dodatku przyno- 
st konkretne korzyści malerjalne i gospo 
darcze. Weżcie sobic przykład z dolara. 
Skad jego niebywała siła gospodarcza? 
Wszak lo tylko świstek bezwartościowe- 
go papieru, jak każdy inny banknot zre 
sztą Ale to, świstek z podpisem dżentel- 
mera, Bądźmy Koledzy dźentelmenami i 
ządajmy od wszystkich dżentelmeństwa! 

Tem wezwaniem oraz życzeniem skie- 
roewańem do nas samych kończę me inau- 
garacyjne przemówienie, wypowiedziane 
w Waszem imieniu, wyrażając nadzieję, 
ġo dzisiejszy nasz głos, głos rzetelnych 
ludzi pracy nie bedzie wołaniem na pusz- 
tzy i usłyszany zosłanie tam, gdzie na- 
leży. 

Następnie wyraził prez. Śliwiński im. 
Stowarzyszenia podziękowanie ustępują- 
cemu długolelniemu prezesowi Meissne- 
rowi, poczem w dyskusji podniesiono 
szereg wniosków. dotyczących spraw bir- 
dowłanych, m. i. założenia cekspozytur 
prowincjonalnych (inż. Krykiewiez), o 
zaradzenie brakowi piasku do celów hu- 
dowlanych (inż. Mariałek), oraz rozgra- 
niczenia uprawnicy w zawodzie budowla- 
nym (inż. Grula). 


RJ E PAK ZE A CI! 


Auto przewróciło latarnię 
a latarnia profesora. 


Lwów 29. czerwca. 
(—) Wczoraj przed południem 


| okolo godziny 10 na ul. Łyczakow- 


skiej wydarzył się wypadek . auto- 
mobilowy, którego ofiara padl pro- 
fesor tutejszego gim., p. Hipolit Ko- 
lesa. Oto auto cofając się uderzyło 
o latarnię. która przewróciła się.i 
uderzyła przechodzącego w tej 
chwili prof. Kolesę, łamiąc mu le- 
wą nogę. Ofiarę wypadku odwie- 
ziono do szpitala. Dochodzenia po- 
licyjne w toku, 


——( >— 

Dzieci zapałkami pd- 
paliły wieś. 

Lwów 29, czerwca. 


(-—) Przedwczoraj po południu 
we wsi Czartorja pow. Bóbrka wy- 


buch} pożar, który zniszczył do- 
szczętnie trzy gospodarstwa. Po- 


wstała szkoda wynosi ponad 30 tys. 
zł. Przeprowadzone przez policję 
dochodzenia wykazały, że ogień 
spowodowały nieletnie dzieci, ba- 
wiąc się zapałkami. 
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REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU- 
SKRYPTÓW NIE ZWRACA, 


TEATR WIELKI: 
Piątek, Sobota, Niedziela, 
łek „Turandot“, 


Czerwca 
Piątek 
Piotra i Pawła 


Poniedzia- 


TEATR NOWOŚCI: 

Piątek, Sobota, Niedziela, Poniedzia» 
tek „Moryc” występy Teatru war- 
szawskiego: „Qui Pro Quo“, 

"* 


Gościnne występy Teatru krakowskie- 
go rozpoczynają się w dniu dzisiejszym na 
scenie Teatru Wielkiego premjerą chińskie, 
baśni cormmedia dell'arlie Carla  Gozzi'ego 
„Turandot', wystawionej na scenie krako- 


wskiej z olbrzymim nakładem pracy 1 ko- 


sztów. Inscenizacja i reżyserja dyr. Nowa- 
kowskiego. Obsada zfożona z najwybił- 
miejszych sił zespołu w osobach pp.: Gra- 
mowskiej, Hańskiej (rola tytułowa), Nie- 
dźwieckiej, Osuchowskiej, Zalewskiej, Kar- 
czewskiego, Komorniekiego, Leliwy, Łubia- 
kowskiego, Neubelta, Surzyńskiego, Żurow” 
skiego, Zetwerowiczównej, Zimbińskiego, 
z udziałem licznego zastępu 


wie _ dekoracyjno-kostjuntowe:. Bogata ilus 
stracja muzyczna Feruccio Buson'' ego, w 
opracowaniu prof. Kazimierza Meyerholda. 
Rewelacja dramatycznej sztuki włoskiej 
zdobyła na scenie krakowskiej od 
premjery Ilenomenalne powodzenie, przekra 
czając w ciągu bardzo krótkiego czasu pół 
setki przedstawień, stale przy zapełnionej 
wittowmi. Gościna krakowskiego teatru obu 
dziła w naszem mieście olbrzymie zainte- 
resowyanie, to też sprzedaż bilelów postę- 
puje w ożywionem tempie. pTurandot“ pa- 
wtórzomy będzie przez wszystkie dn? bieżą 
cego tygodnia. k 


Oui — Pro — Qac. Fntuzjastycznie by- 
ła przyjęta wczorajsza premjera arcyweso- 
łej rewji „Moryc“. Wszystkie numery w 
koncertowem wykonamiu całego zespołu z 
pp.: Ordonówmą, Terne, Dymszą, Lawiń- 
skim, Jarosym, Krukowskim i Minowiczem 
ma czele, były gorąco oklaskiwane. Dziś 
i jułro i dni następnych tewja: „Moryc“. 

x 

Dziś promjora w Domu Narodnym z 
udziałem Rudolfa Zasławskiego. W myśl 
zapowiedzi odbędzie się dziś w piatek o g. 
8.15 wiecz. premjera sztuki „Towje mle» 
czarz' z Rudolfem Zasławskim, jednym z 
najlepszych aktorów. żyd. w roli tytuło- 
wej. Nowa reżyserja tej sztukj dotąd we 
Lwowie nieznana, własne dekoracje. Do- 
skonaly zespół aktorski. Zniżki ważne. Do 
mabycia w kanc, dr. mięk Krasickich 10. 

REPERTUAR KINOTEATRÓW: 

APOLLO: „Bitwa pod Skagerak“. 

AVENUE: „Mały Kapral", 

BAJKA: „Tom Mix“. 

CASINO: Ci, którym kochać nie wolno. 

CHIMERA: „Łowca posagu. 

FATAMORGANA: „Zew krwi, Carscy 
książęta”. 

KOPERNIK: „Cyrk Wolfsona'. 

LEW: „Lekka Izabela”. 

PALACE: Panienka z kasy nr. 12. 

MARYSIEŃKA: „Cyrk? 'Wolisona*". 

PASAŻ: „Tom Mix". 

UCIECHA: „Biala niewolnica“. 


SENSACYJNA IMPREZA KINEMATO: 
GRAPICZNA. 

Staraniem Klubo Sportowego Policji 
Państwowej we Lwowie odbędą się w sali 
kinoteatru PALACE o godz. 12 w południe 
w dniach 29. czerwca i 1. lipca 1928 r. dwa 
sensacyjne poranki kinematograficzne o 
podwójnym programie i tak: 

Dnia 29, czerwca wyświellony zostanie 
polgżny dramat w 10 aktach z LON CHA- 
NEYEM p. l. UPIÓR W OPERZE, dobo- 
rowa komedja w 9 aktach z BUSTEJL 
KBATONEM, oraz tygodnik aktualności. 

Dnia 1. lipca br. wyświetlony zostanie 
wspaniały dramat w 10 aktach z nie- 
śmiertelnym RUDOLFEM VALENTINO pt. 
„TEN ZA KTÓRYM KOBIETY SZALEJĄ”, 
komedja w 9 aktach p. t. „MOŻNA 
ZWARJOWAĆ” i tygodnik aktualności, 

Ponadto szereg utworów tanecznych, 
połączonych ze śpiewem odtworzy świa- 
towej sławy para murzynów, zuanych z 
„Chocolade Kidds*. 


stałystek t 
statystów, w niezwykle malowniczej opra-. 


I 


dnia ! 


„GAZETA PORANNA” z dnia 30. czerwca 1928. 


Dwa złote znalazł włamywacz w kasie 


zate towaru zabrał za 10 tys. złotych. 


BURMEJ - BURMYLAK 


UWOLNI ONY OD ZARZUTU WŁAMANIA, 


A SKAZANY ZA OBRAZĘ WŁADZY. 


Lwów 29. czerwca. 

(—) Podczas Wielkiejnocy b. r. 
dokonamo włamania do składu kon- 
fekcji Scheiera przy ul. Akademic- 
kiej. Włamywacz dokładnie obzna 
jomiony z rozkładem sklepu i z je- 
go zawariością, najpierw vozpruł 
| Bza kasę ogniotrwałą, gdzie zna 
lazł tylko dwa złote, a następnie 
powybieral co najcenniejsze male- 
rjały wartości około 10 tys. zł. i z 
łupem tym się ulotnił. 

Podejrzenie padło na służącego 
tej firmy Grzegorza Poturaja, któ- 
rego aresztowano. Zeznał on, że 
siedzący razem z nim w więzieniu 
Stefan Burmej, false Burmylak, 
dwa razy już karany za kradzież, 
dowiadywał się u niego o rozkład 


| 
| 
| 
| 


| 


lokalu ‘sklepowego. Na podstawie 
tych zeznań Burmylaka areszlowa 
no i stwierdzono, że razu pewnego 
był on w sklepie p. Schciera, gdzie 
oglądał futro krymskie rzekomo cc- 
lem kupna. 

Wczoraj Burmylak slanął przed 
senatam III. oskarżony o powyższe 
włamanie. Akt oskarżenia zarzu- 
cat mu ponadlo obrazę i zniewagę 
funkcjonarjusza więziennego. Sad 
uwolnił oskarżonego od zarzutu kra 
dzieży, a zasądził jedynie za obrazę 
funkcjonarjusza na miesiąc cięż- 
kiego, aresztu, umorzonego aresz- 
tem śledczym. Trybunałowi przewo 
dniczył radca Kohman, bronił adw. 
dr. Axer. 


* 


Bilely po znacznie zniżonych cenach do | i wiedzy nadjotechmicznej oraz wyszkole- 


nabycia w dniu poranku przy kasie kina 
„Palace“ od godziny 9 rano 
1 mmm 9u 

Na intencję prześladowanych za wiarę 
katolików w Meksyku odbędzie się w Bazy- 
lice mtr. łać. w niedzielę 1 lipca błagalne 
nabożeństwo z całodziennem wystawieniem 
Najśw. Sakiamentu. Sumę pontylikalną o 
godz. 10 — z kazaniem w czasie mszy św. 
— odprawi JE. ks. Arcybiskup. 

Z Sekrelarjatu Komisarza Rządu ko- 
munikują nam, že p. Komisarz Rządu 
Strzelecki rozpoczyna z dniem 30 bm, czle- 
rotygodniowy urlop wypoczynkowy. Za- 
stępować go będzie prof. Malakiewicz. 

Uroczystość w gmnacjum VJI we 
Lwowie. Dnia 28 bm. odbyła się w mu- 
rach Vll-go gimnazjum podniosła uroczy- 
stość pożegnania przez grono profesorskie 
i uczniów zaslużdnego dyrektora, p. radcy 
Edwarda Schirmera, który przez IŻ lal 
kierowal tym zakladem, a poprzednio przez 
lat 25 prowadził gimnazjum w Brodach. 
Uroczystość rozpoczęła się nabożeństwem 
w kościele św. Mikołaja, a następnie gro- 
no profesorskie i cała mlodzież udały się 
do Zakładu, gdzie w pięknie przystrojonej 
sali złożono hołd zasługom zacnego jubi- 
lata. Imieniem profesorów pożegnał uslę- 
pującego dyrektora senjor grona prol. Jan 
Gatwlikowski. Pelen wzruszenia  jubilul 
podziękował za objawy czci i przywiąza- 
nie oraz dal wyraz nadziei, że praca, w 
której kierował się zawsze zasadami miło- 
ści Boga i Ojczyzny wyda kiedyś sfokro- 
tne owoce. 

Z Kasyna i Koła Lit.-Art. we Lwowie. 
Wydziął zawiadamia PT. Członków, że 
z dniem 1. lipca zostaje restauracja po- 
nhownie otwartą dla PT. Członków i Ich 
Rodzin. 

Towarzystwo Przyjaciół Francji upra- 
sza swych członków i Szanowną Publiez- 
ność o jak najliczniejsze przybycie na 
wiclce zajmujący dwoisty odczyt, który 
wyglosi w jezyku francuskim i polskim 
nasz znakomity gość p. Paweł Cazin w 
Kasynie i Kole literacko-artystycznem w 
sobotę, 30. bm. o godz. 8. mieczór. 

Doroczne popisy Lwowskiego Insty- 
tutu Mnzycznego. W dniach 20, 21 i 22 
bm. odbyły się przy zupełnie wypełnionej 
sali w Kasynie Miejskiem popisy Lwow- 
skiego Instytutu Muzycznego. Produkcje 
uczenie i uczniów, stojące na wysokim 
poziomie, są dowodem niepospolitych za- 
let pedagogicznych, dzięki którym Insty- 
tut zajął tak poważne miejsce w szeregu 
naszych uczelni muzycznych. Podnieść 
należy obywatelski czyn Dyrektorów i 
wiaścicielki Instytutu p. Niementowskiej, 
która z całą bezinteresownością pokaźny 
dochód z popisów przeznaczyła na rzecz 
kolonji wakacyjnych Gimn. żeńskiego 
im. Królowej Jadwigi we Lwowie. 

Kurs radjotelegraffi i radjotaltefonji. W 
Państwowej szkole przemysłowej we Lwo 
wie, ul. Snopkowska 47 odhędzie się w 
czasie od 8 października br. do końca ma- 
ja 1929 r. Ogólny kurs radjolegrafji i ra- 
djotelefonji. Na kurs przyjmuje się bez ró- 
żnicy płci kandydatów. posiadających świa 
dectwo ukończenia 6 klas szkoly średnie: 
ogólnokształcącej lub równorzędnej, uzna- 
nej przez Mintslerstwa Wyznań Rel i 
Ośw. Publ. Celem kursu jest szerzenie 
wśród inteligentnego ogólu zamiłowania 


Wie rudjotelegralistów. Liczba miejsc ogra- 
niczona. Opłata za cały kurs 90 zl. Wpisy 
od 20 do 22 września. 

Zarząd I. LES. Czarni wzywa wszysl- 
kich swych czlonków, by dnia 25 bm. w 
piątek o godz. 9 min. 45 jawili się na emeu 
tarzu Obrońców Lwowa celem wzięcia u- 
działu w Mszy św. za poleglych członków 
Klubu. Wszystkich czynnych członków po 
szezególnych sokcyj I. LKS. Czarni wzywa 
się do zgłoszenią u kierowników celem o- 
statecznego ustalenia liczby delilujących na 
uroczystości jubileuszowej. 

Związek Podoficerów Rezerwy urzą- 
dza dnia 1 lipca br. zabawę ludową na po- 
lance pod kopcem Unii Iatbelskiej z nader 
urozmaiconym programem. Początek o godz. 
2-miej popol. 

Małopolska Straż Obywatelska wzywa 
wszystkich ezłonków do jawienia się w 
niedzielę dnia 1 lipca br. o godz. 11 rano 
przy gławnej bramie .cemontarza łyczakow- 
skiego. Po sformowaniu Oddziału wyruszą 
członkowie MSO. aa Gmenlarz Obrońców 
Lwowa w celu wzięciu udziału przenie- 
sienia ziemi z cmentarza Obrońców Lwo- 
wa do urny, która przewiezioną będzie do 
Francji Odznaki slużbowe wydane brodą 
na miejscu. y 

Z Sokoła-Macierzy. Na Walnem zwro- 
madzeniu członków w dniu 28 bm. weszli 
uzupełniająco do Wydziału na trzy lata 
1928—1980: Brylski B., dr. Lateiner Emil, 
Ignatowicz B. Opieńska M., Schmidt WŁ, 
Tucki Gz. Da komisji rewizyjnej na 1928: 
dr. Bobowski S.. Kube L., Krug E. Żmu- 
dzińiski Fr. Do sądu honorowego na 1928: 
Baczyński A. Chlamtacz J., Jaroschówna 
K., Kuczabiński M. Lukas A., Niewiadom- 
skt J., dr. Opieński T., Rzepka kk Tadl- 
schindler A., Trombars, Wacek R., Wn 
lańczyk M. Zast: Adamowska A e 
A, Blicharski J, Czechowiczówna IL, Ho- 
szowslki Tu. Przyszłak J. 

(—). Włamania i kradzieże. Z miesz- 
kania Michała Rusini ogrodnika, zamic- 
szkałego'w Pasiekach Halickich skradzio- 
no po włamaniu się garderobę, wartości 
ponad 1000 zł. — Bronisław Joho, zamie- 
szkały Obozowa 3, doniósł policji, że nie- 
znany sprawca włamał się do jego mie- 
kania i skradł garderobę, wart. 1.100 zł. 
— Z mieszkania JTuljusza Krajewskiego, 
zamieszkałego Wierzbowa 8, skradziono 
garderobę, wartości 500 zł}. — Nieznani 
sprawcy włamali się wczoraj do miesz- 
kania Marji Pakowej przy ul. Szepty- 
ckich 28, gdzie skradli garderobę i bieli- 
znę, niestwierdzonej na razie wartości. 

Aresztowania. Do aresztów  policyj- 
nych oddano: Jana Turlewicza jako po- 
dejrzanego o kradzież zegarka złotego z 
łańcuszkiem, wartości 45 dolarów na 
szkodę technika dentyst. Edwarda Mün- 
zera, oraz Demkowa Wasyłyszyna, Piolra 
Ożogę, Br. Maruniaka, St. Kamińskiego, 
Jana Bańkowskiego, Józefa Kuśmidera i 
Józefa Podwalskiego za  włóczęgostwo. 
Jana Biłyka, który onegdaj dokonał kra- 
dzieży na szkodę Majera Pundyka, wła- 
ścieiela sklepu bławalnego przy ul. Kle- 
parowskicj 10. -— Jakóha Grimera za u- 
siłowane włamanie do mieszkania, Marji 
Mugłej przy ul. Konopnickiej 14, Alek- 
sandra Dydiuka za usiłowauą kradzież 
wysłąwową na szkodę  Maksymiijana 
Eichlera przy pl. Marjackim, oraz Grze- 


N 
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Ńr. 8545 


gorza Senyszyny za kradzież złotego ze- 
garka z łańcuszkiem na szkodę Edwarda 
Miinzera i Józefa Hemera, który zegarek 
ten, wartości 45 dolarów nabył od Seny- 
szyny za 100 zł. 

(-—). Rowerzysta, potrącony przez au- 
to. Jadącego wczoraj rowerem z ul. Kle- 
parowskiej na Łyczakowską Emila Ko- 
walskiego, stolarza, potrąciło auto Nr. 
1134 tak, że doznał licznych obrażeń, a 
rower został zupełnie połamany. 

(—). Nagły zgon. W realności przy ul 
Żółkiewskiej 43. zmarła wczoraj nagle 
Wanda Malicka, żona pomocnika imurar- 
skiego. Lekarz dzielnicowy stwierdził 
śmierć wskutek udaru sercowego. 

(-—). Elzo, gdzie jesteś? Anna Szerkel. 
zamieszkała przy ul. Szymańskich 9. do- 
niosła wczoraj policji, że jej 18-łetnia 
córka Elza Frondówna, uczenica szkoły 
handlowej wyszła z domu jeszcze 24. bm. 
i więcej nie wróciła, 

(—). Aresztowanie nożowca. 
sztów policyjnych oddano wczoraj Mi- 
chała Barana za przebicie nożem na ul. 
Weteranów Słanisława Bodzińskiego. 

(—). Prośba do znalazcy. Onegdaj w 
tramwaju zgubiono teczkę czarną, zawie- 
rającą papiery wartościowe. Właściciel 
tej teczki uprasza znalazcę. któremu o- 
liarowuje 50 proc. wartości, o oddanie te- 
czki z zawartością do administracji ,Ga- 
zety Porannej*. 


Do are- 


c (23 


P. Emil Kwiatkowski, em. dyr. Deparl. 
Min. Skarb. uprasza nas o podanie do wia- 
demości zainteresowanym, że slanowiske 
dyrektora i prokurę Firmy J. A. Baczew- 
ski we Lwowie złożył w grudniu 1927 r. 
Wobec dego wszelkie zapytania i prośby 
odnoszące się do tej Firmy kierowane doń 
prod prywatnym adresem, pozostawiać br- 
dzie w pwzyszłości bez odpowiedzi. 

5513 
SBa 4 

Lwowski Klub Szachistów (Kawiarnia 
Centralna. pl. Halicki 7) zawiadamia, że 
mistrz Polski p. Przepiórka wraz z Preze- 
sami Związków pp. Domosławskim i Ro- 
senblallen przybędą da Lwowa w piątek, 
9. bm. rano i będą gośćmi Klubu przez 
piątek i sobote, w którym to dniu odbe- 
dzie się gra zbiorowa (simultan) Mistrza, 
Przepiórki. Prózydja wszystkiech Klubów 
Szachowych. jakoleż goście wprowadzóni 
będą male widziani, 56510 


Lwowska Szkoła Handla- 
wa T. S. H. 


Lwów, nl. Franciszkańska |. 8, Tel. 27-20. 
Wpisy codziennie, bez egzaminu wstępnego 
5471 


od 9—12 i 3—4. 
—— P> 
BREEZE -_ARNRERECÓA 
Dziś ben-fis S.RENETTY 
w Kawiarni WARSZAWA 


Uboga staruszka, 65 lat licząca, kaleka, 
ma amputowaną nogę i uszkodzoną rękę, 
wskutek czego jest zupełnie niezdolną da 
pracy, prosi o łaskawą pomoc. Datki skie 
rować należy do Administracji, dla starus 
szki kaleki. 


2 kraju. 


W skład syndykałn banków, które z 
Poczłową Kasa Oszczędności na czele ob- 
jely wydaną obecnie 4 pre. państwową po- 
życzkę premjową inwestycyjną, wchodzi 
również Bank Ziemiański w Warszawie. 
Zainteresowanie publiczności pożyczką jes! 
miebywałe. Do wszystkich banków przyj- 
mujących zapisy na obligacje napływają. 
zgłoszenia subskrypcyjne w dużej ilości, 
lak, iż wyłożona do sprzedaży kwola po- 
życzki zostanie przed oznaczonym termi- 
nem pokryta ze znaczną nadwyżką. 

Opera leśna w Grudziądzu, Tow. mu: 
życzne w Grudziądzu zorganizowało zespól 
operowy, który dawać będzie przedstawie. 
nia w lasku miejskim, W zespole biorą 
udzial również artyści miejskiego teatru 
Dla widzów zbudowano drewniane trybu- 
ny. Pierwsze przedstawienie opery leśnej 
ndbedzie się w piątek. 


——0—— 


Składki. 


Dla matki obrońcy Lwowa: A, Bosa- 


Dla sfaruszki kaleki: A. Bosakowski 
Jaremcze, zł. 5<—. M. Kuczyński, Prze- 
myśl 5—, 

Dla Wiktorji: A. Bosakawski, Jaremcze 
zi, 5.-—, Gruszczyński 10—. A, 5. 2.—. 

paz faza 
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' Dodatek tygodniowy do Nr. 8545 z dnia 30 cżeiwca 1948. 
pod redakcją Narcyza Siissermanna. 


Srebrne 


Lwów, 29. czerwca. 
Pojęcie czasu i przestrzeni jest 
względne. 25 lat — to czasami szmat 
znojnego, owocnego życia, w innych 
znowu wypadkach -— drobnostka, 
ot chwila, której się w bezkresie 
dziejów nawet nie dostrzega. 


Kiedyś, za lat kilkadziesiąt, gdy | 


sport polski dźwigać będzie na bar- 
kach swych ciężar jednego stulecia, 
dwadzieścia pięć lat spędzonych w 
służbie jego, będzie czeruś pospoli- 
tem, nie budzącem głębszych reflek- 
syj. Dziś % łat sportu — to ćwierć 
wieku mozolnej, pionierskiej pracy 
to nieprzerwane pasmo zmagań z 
przeciwnościami, brakiem  zrozn- 
mienia | wsparcia. Z tego też pun- 
ktu oceniać należy dzisiejszą uro- 
czystość -- srebrne gody najslar- 
szego naszego klubu piłkarskiego 
ILKS CZARNI. 

Nie jest zasługą „Czarnych“, że 
istnieli już 25 lat temu! Zasługą ich 
jest to, że z ówczesnego chaosu i 
pramgławicy pierwsi wyłonili się 
w krystalicznej formie, że nieskoor- 
«lynowane poczynania pierwsi uję- 
li w rerlne ksztalty. 

Zasługą „Czarnych“ jest, że 
pchnęli ruch sporlowy na nowe to- 
ry, ujęli go w ramy organizacyjne, 
przykładem swym porywające in- 
nych 

Od pierwszycli poczynań do dzi- 
siejszej chwili droga nie była lalwa. 
Więcej ha niej było cierni i kolców 
niż róż. Zwalcezać przychodziio obo- 
jętność i przesądy, a nawet wprost 


wrogie wystąpienia sfer pedagogi- 
cznych i rodzicielskich. Wszystkie 


to przeszkody nie zdołaly jednak 
osłabić energji mlodych pionierów, 
jak nie zdołały jej osłabić trudno- 
ści finansowe i brak jakiegokolwiek 
materjalnego wsparcia. Z młodzień 
czym zapałem i wiarą w eudy pod- 
jęło się gigantycznego dzieła. I do- 
pięto celu! 

Dziś po lalach %5-ciu Gzarni z 


dumą spoglądać mogą wstecz! Z du | 


mą spoglądać mogą na piękny roz- 
wój polskiego ruchu sportowego, 
którego słuszni: mienią się być je- 
dnym z głównych współtwórców. 

„a kim ch 


Pierwszych zaczątków  „Czar- 
nych“ szukać należy w r. 1901, kie- 
dyto grupa młodzieży l-szej szkoły 
realnej utworzyla zespół, uprawia- 
jacy grę w piłkę nożną Poraz pierw 
szy Wystąpili piłkarze ci publicznie 
w r. 1902 na placu Powystawowym. 
Przygodna publiczność  ochrzćjła 
graczy od czarnych koszulek „Czar- 


, 
| 


į rencje jubileuszowa w innych 


s 
ʻ 


sę 


1993 .- 1928. 


nymi“ i nazwa ta przylgnęła do 
nich na stale. 

W „epoce” hislorycznej „Czar- 
nych” rozróżnić należy cźtery ókva- 
sy: pierwszy obejmuje lata od 1803 
«lo 1908, drugi 1909 do wybuchu 
wojny, trzeci od 1014 do 1928, a 
czwarty od r. 1923 po dzień dzisiej- 
szy. 
Pierwszy okres, to czas bezwzglę 
dmej supremacji „Czarnych we 
wszystkich uprawianych wówezas 
gałęziach sportu. Z chwilą powsta- 
nia TZR laczą „Czarni“ losy swe z 
rozwojem tego towarzystwa, na któ 
rego gruncie olrzytntiją boisko. Dzię 
ki inicjatywie TZR wyjeżdżają 
Czarni do Krakowa, gdzie poraz 
pierwszy reprezentują lwowska pił- 
kę nożną, rolę propagatorów odgry- 
wają leż w Stryju. Na ten czas przy 
pada leż występ pierwszego polskie- 
go letkoailety za granicą. Był nim 
Józeł Kawęcki, klóry słarliijąe w 
Pradze, zdobył nagrodę w biegu na 
5000 mir. 

Drugi okres klubu, 
ważnej pracy organizacyjnej, dą- 
żącej do stworzenia trwałych, sil- 
nych podstaw. Ważne zmiany za- 
chodzą też na polu spotkań sporto- 
wych. Obok drużyn krajowych wy- 


stępują teraz na terenie Lwowa 
kluby zagraniczne, a z końcem 


kwielnia 1909 r. wyjcżdźają nawet 
Czarni do Pragi, z klóra od lego cza- 
su lączą ich zażyłe stosunki. Soli- 
dua, pilna praca zostaje też wyna- 
grodzona. W r. 1914 wysuwa się 
drużyna Czarnych w mistrzostwie 
PZPN (podzwiążek AZPN) na płetw 
sze miejsce. 

Również lekkoalletyka przynosi 
Czarnym wiele sukcesów, w nar- 
ciarsiwie są niepokonani, uprawiają 
teź pilnie łyżwiarstwo i kolatstwo. 


to czas pū- j 


Czarni. 


Od połowy r. 1914 rożpóczyna się 
nowy, najcięższy okres. Wojna 2u- 
ropcjska położyła kres pracy klu- 
bowej. Najdzielniejsze jednostki 
znalazły sie w sżeregach. Opustosza- 
ly boiska, zamarł ha nich wszelki 
ruch. Slan ten utrzymał się u Czar- 
nych do 1918 r, kiedyto dawny Za- 
rząd klubu podejmuje swe tzynno- 
ści i rozpoczyna na zgliszczach i 
gruzach praco na nowo. Lata po- 
wojenne, rozprzężenie gospodarcze, 
ciężkie położenie kraju, utrudnialy 
w znacznej mierze racjonalną odbu- 
dowę, tò też Czarni skazani są na 
wególację. Decydujący zwrot nastę- 
puje z chwilą otwarcia własnego 
boiska w r. 19828, klóry rozpoczyna 
czwarty etap rozwoju klubu. 

Czwarty okres, dalujący się od r. 
1923 aż po dzień dzłsiejszy, przyno- 
si stały postęp.  Histórja lat tych 
tkwi zbył świeżo w pamięc:, to też 
nie będziemy jej fekonstruować i 
ograniczymy się do stwierdzenia, 
Że od dwóch lat stanęli Czarni sil- 
ną stopa w grupie czołowych pol- 
skich Klubów sportowych i są na 
najlepszej drodze do żtrpełnego od- 
zyskania dominującego stanowiska, 
które niegdyś dzierżyli. 

* W" s 

W dniu dziesiejszym obchodzi 
Lwów, a z nim cała sportowa Polska 
niecodzienną uroczystość. Jeden ź 
najbardziej zasliiżohych weteranów 
sportu nasżego ILKS Gzarni obcho- 
dzi srebrne gody swej działalności. 
W podhiosłej tej chwil, kiedy na 
ręce eżeigodnego jubilata napływają 
gratulacje z całego kraju, iliech 1 
ham będzie wolno dołączyć skrom- 
ne życzenia dalszej owocnej pracy 
dla dobra Klubu i całego polskiego 
sportu! 

Narżyż Silsserman, 


ETSI Fary UCZ * "Pil 21: A TOORA IA E NE 


Program jubileuszowych 


imprez sportowych. 


Lwów, 29. czetwca. 

Dziś zaczynają się trzydniowe u- 
roozyśłości jabileńszowe I. LKS. Ozar- 
ni. Sżofcy wysoce wartościowych tm 
pren sportowych stanowić będzie pro- 
grom uroczystosci, w których weźmie 
udzial elita sportowa stolicy i całego 
kraju, Piłkę nożną, lekką atietykg, pif- 
kę ręczną « tehnis żaprodultują Qnarni 
podczas jubileuszu, reżerwując konku- 
dzia- 
luch sporlu na czs móżniejszy, 


Zasadę, że należy raczej wzatdzić 
małej zawodów, leeg w Sposób powa- 
żny i do ostatniego szezerólu wyrży- 
seruwanych — stosują Czarni w całej 
pelni, 

Ponad wszystkie imprezy wysuwa 
śię na colo turniej piłkarski o pu- 
har promiera prot. Dra FK. Bartla. 
między najstarsmemi drużynami pöl- 
sklemi; Öracovią, Pogobią, Wisa i 
Czarnymi. W morzu gler ligowych, 
tych zacietych walk a drogócenne 


| 


punkty —- zeszły zawody: towarzyskie 
hu wam drugi. Jubilat nasz wiedząc o 
tem, że lego rodzaju turniej musi w'y- 
paść bos zarzutu pod waględem spor- 
towym, użyskał od wielkiego Liwowia- 
hima prof. Dra K. Bartla, prezesa Ra- 
dy Ministrów drogoczany mhar, kió- 
ry przypadnie tej drużymie na wiu- 
sność, która po rozegraniu dwóch zá- 
wodów zdobędzie największą ilosć 
punktów. a przy ich równości lepszy 
stosunek bramek. Kto zwycięży? Py- 
tanie, na które nie łatwo znaleźć oil- 
powicdź! 

Szanse ma Wisła, nieminiejsze Ora 
cóvia, Pogoń na własnym gruncie ze- 
chóe niczawydnie zabliżnić swą jeszcze 
świeżą krakowską ranę — w końcu i 
izarni imają najlejstą spogobiwość žre- 
wamżowamia Się za wiosenne Klęski 
swym krakowskim  siostrzycom. Bg- 
dzie to zaciekła walka Krakowa ze 
Lwowem, tem Zagorzulsza, że trwać 
będzie jedynie trzy dni i wspaniały 
pubar premiera przejdzie w godne re- 
ce izwycięzcy. Zbyt wielcy połykać sę 
będą ze sobą przeciwnicy, by potrze- 
bu było te zawody zachwalać, czy ke- 
klamować. Nazwy: Gracovia, Pooń, 
Wista i Czarni —- mówią same zd sie- 
bie „Sportowy Lwów — kocha ta dru- 
żymy, wiedząc doskonale o tam, źe są 
chlmbą Lwowa i Krakowa, że reprezen 
tują najstarszy football wobec całej 
Polski. Żadna drużyna zagraniczna 
nie jest w stawie w taki sposób uświc- 
mié jubileuszu, jak spotkania starych 
lwów małopolskich, kióre kraj cały w 
piłkę nożną grać uczyły. 

W piątek odbędzic się półfinał 
między Wisłą a Czarnymi, w sobotę 
zaś między Cracovią a Pogonią. 

W niedzielę nastąpią decydujące 
rozgrywki: Pogoń zetknie się z Wisłą, 
a Uzarni z Gracovią. 

Nie możemy das niczego puzesy + 
dzat ani przepowiadać, pragiiicmy $= 
dynie, by zwyciężył  nafsilniejsty w 
sprawiedliwy i dźentelmeński sposób, 
bo tego wymiaga wielka chwila jubilo- 
ttSZWwa. 

Drugim wielkim  działemi jubileu- 
szu OQzarnych jest turtiej tennisowy o 
wędrowne puhary Wieku Noworo dla 
pań i panów, Hila Jwowskiego tanni- 
su bierze udział w tym turnieju, sta- 
nowi dn bowiem ponowny przegląd na 
szych zawodników po niedawno rozc- 
grarem tmislrzostwie okręgu, Komu 
nie powiodło stę * mistrzostwie, ma 
obecnie najlepszą okazję zrelabilito- 
wania się i zajecia poczesinego miej- 
sca w wielkimi Jubileuszowym turnieju 
Czarnych. 

W szczegółach nie mogą Czarni 
saprezemtówać swej lekkiej atletyki, io 
lożą ele z czasem, klórego nie stalu- 
by w oiątu 3 dni, na ogólne wystą- 
pienie wszystkich Selieyj. Urządzaą, 
zatóm po rđa pierwasy we Lwowie 


nr 


międzyklnbowy konkurs ształet, ziv 
żony z Sześciu biegów rozstaw nych. 

W piątek 29, VI, uubędzu się pró- 
ba pobicia rekordu w skoku w wyż 
z miejsca : bieg wozslawny 341000 
m., oraz bieg 100-1-490 | 406 800 m., 
będący równocześnie powtórzeniem 
sztafety olimpiieriej u nuhar LZOPN. 

W sobotę 30 bm, —- Bieg rozstaw- 
wiy. — szwedjzk)| —- 100-1200--800-1- 
400 m. i próba pobicia rekordu * w 
hiegu ma 100 in. z kad 

W niedzielę i. lipca ozeupołu 
dniem: Ształey: £%100 m. i 441500 
m. — popołudniu Sztafeta 4X400 m. 

Na piłkę ręczną znalazł się także 
czas, Zawody drużymy Czannych z te- 
dnym z majsilniejszych zespolów piłki 
recznej Dorem, odlbędą się w sobotę o 
modz, 4.30 popoł. ) 

Ze względu na niezbyt wielką i- 
lé biletów trybunowych, należałoby 
się |w nie wcześniej zanpawrzuć w 
przedsprzedaży. która odbywa się 
jwzez cały dzień do 7 wiecz. w firmie 
A. Komiewicz, Batorego 12, a wieczo- 
rom w Klubie. Rutowskiego 8. 

Z S 


Kamionka Strumiłowa, 


ŚWIĘTO SPORTOWE MŁODZIEŻY 
SZKOLNEJ. 
(Od naszego korespondenta.) 
Kamionka Str., w czerwcu. 
W dniach 23 i 24 bm. odbyło sie 

w naszem mieście święto sportowe 
młodzieży szkolnej. Udział brali ucz- 
niowie lut, Gimnazjum i Państw. Szko- 
ły Rzemiosł. 

_ Uroczyste otwarcie 
Jpnzedziło nabożeństwo w kościele pg 
„ratjalnym, paczem zawodnicy zebrali 
się ma boiskn lut. Sokola, 

Zawody. omdywidualne 
vujące wyniki: 
Pływanie 100 m. 


dały naste- 


sy] 


| Fick A. imn MISZ sek. start. 
38-1Mu, 

Skok o tyczce I negr. przaz Moso 
wawie uzyskał nez. HMI kl. Moreńczyx 
Antoni, N Pankiewicz 2.15 an. 

Bieg na przełaj tesa 1.200 m. 
i Serpiński S. (Gmn. 3197 sek. 
IT Mwhailyszyn, WI Zabawki. 


Pchnięcie kalą 5 kly. T Wierzb ck. 


dowalny. | i 
| ` i do Jaryczowa. Prowadzą kapilano- 


I 


E szych 


zawodów po- | 


wiadomości Sportowe „Gazety Porannej”. 


Pologne. 


GIGANTYCZNA IMPREZA KOLARSKA. 


Lwów, 29. czerwoa. 
Tour de Pologne szczytna myśl 
rzucona przez vodakcie „Przeglądu 


Sportowego” znajdzie swe unzeczywi- 
stniemie we wrześniu, Zu  Tiancją, 
Wiochami i  Belgją -— Polska jako 
czwarty kraj wa świecie urządza gi- 
gamiyczną impreze keflarską, wymaga 
jucą od: kolarzy niebywałego hartu 
woli i ciąła. 

10 dzi trwać 
wats maszych ! 


będzie uporczywa 
kolarzy, W czasie ol 


7 do 16 września przeiadą całą Pol- 
ske, Zaczynając i kończąc lwe swą 


w Warazawie. 


Wyścig kolarski dookoła Polski 
będzi pierwszą próbą zakrojoną na 
światową skale, próba sprawności na- 

acźdźców, która da przejrzysty 
cbraz poziomu polskiego kolarstwa i 
wylaże sprawność organizacyjną ma- 
gistralur spomowych. 

Wszystko bowiem musi być naki- 
¿yue przygotowane, wiec kwaterunek 


na etapach, wyżywienie, apieka sani- 
tama i pamos techniczna, 
Biegiem tym zainteresowali się 


Dyrektor Państwowego Urzędu Wy- 
chowania Fizycznego t Przysposobio- 
wis Wojskowego pplk. 5. G. Ulryen. 
Dyrektor  Departam. Sanitarnego M. 
S, W. generał Rouppert obiocał uła: 


| twić zorganizowanie kontroli i opieki 
lekarskiej, 

Bieg rozpocznie się 7 września Z 
toru w Dynasach, Pierwszy etap skolń- 


jadą kolarze do Lwowa., Trzeci etap 
Iwów--Rzeszów odbedzie siq 9-g0 
września, a 10-go czwarty wiodący Z 
Rzeszowa do Krakowa. 

W Krakowie uczestnicy wyścigu 
odpoczną jeden dzień, 12. września po- 
jadą z Krakowa drogą okrężną do Czę- 


jechać będą 18-go, 

W Poznaniu nastąpi jednodniawy 
otipoczynek, Tioczem 
do Łodzi. Slad 16-g0 wróci wyścig do 
Warszawy. Zwycięstwa przypadnie te- 
mu, kto w ogólnej klasyfikaci wykaże 
Się namnie szą sumą czasów uryska- 
nych w poszezeyólnych etapach. Zwy- 

uży więc len kólarz, który  dziski 
| wytrwałości « mełodyczności zawsze 
bydzie w liczbim piewwszych na wszy” 
stkich etapach. 

Lwowskie Towarzystwo  Kolarzy 
i Motorzystów jako przedwstęp tej gi- 
gantycznej imprezy urządza w miesią- 
cu lipca z okazji 40-letniego jubileu- 
szu bieg kolarski Kraków—Lwów, któ- 
«ry choć w przybliżeniu wykaże szam- 
sy, jakie mają poszczególni nasi kola- 
j rze w biegu tour de Pologne. 


4 Ko! 


wów, 290, czerwca 
Lwowskie Towarzystwo Kol. i 
Moterz. urządza w piątek dnia 29. 
czerwca 1928 wycieczkę Inrystyczną 


wie Baranowicz i Masztalerz. Go- 
ście mile widziani. Punkt zborny 
na pl. św. Ducha o godz. 8 rano. 


Wycieczkę kolarską do Gródka | 


JagicNońskiego (20.559 khu) urzą- 


Ciężka 


| wów, (AC. 
Ciężko - atletyczny 


kę 
ZA 


klub im. 


Zbyszka Cyganiewicza komunikuje, 


iP 5. RZY 40.30 m. AU FPzchovsku ? 
Gom.) 10.10 m. 

Wspinanie po linji  6-weroweo; 
bez pomocy móg, | Morawski Ier, 
(Gimn.) 10 sek. 


Trójbój 
kiem, skok 
a l. 
szyk.  Myt 
4585.60. 1 
3671.33 p. 


(Mec 100 m, 
wwryż”,  stafl. 
Wae Zabawka. 
hadvszym, Bajet punkt. 
draż. P. Szkoły Rzemiosł 


rzut dlys= 
6 druż. 


Piłka  koszykowa klasa II W 
6-9. Palant klasa I. „11 3—17. 

Na zakończenie zawedów  udbyły 
się zawody w piłce nożnej kl. VWII-VIH 
0 1. Odznaczył gło w zwieięstwie 
Turnawski i Horoszko.  Boedz. dobrze 
b. prof, Schutz. 

Organizacja zawodów spocz wała 


w rękach p. prof, Ghamy, kióromu ta 


leży się pełne uznanie zu prace na 
polu wychowania fizycznego Ww na- 
szem mieście, (Pracuje bowiem mimo 
prewzących się trudności z  pełnem 
poświęceniem. 

L. M. 


że w najbliższych <«lniach przyjeż- 


+ dżają do Lwowa trener zapaśniczy 


Mturitw="" 


Kačių winien zostać 
czlonkiem b. 0. P. P. 


i trener boksu z obozu olimpijskie- 


go wraz z kapitanem sportowym 
PZA. celem dokonania przeglądu 


materjału zapaśniczego i bokserskie 
go okręgu lwowskiego. 

bla ułatwienia tego zadania Klub 
plrzęmał zezwolenie na stałe usta- 


iarstwa. 


| dza Sekcja kolarska LKS. „Pogon“ 
w piqiek, dn. 29 czerwca br. z ro- 
gatki gródeckiej o godz. 8 rano. 

Sekcja kolarska AKS. Hasmo- 
; nea urządza w niedzielę dnia 1 lip- 
GE Dr wycieczkę kolarską do Brzu- 
| chowie. Wycieczkę ii p. 
Bleich. Zbiórka o godz. $-mej rano 
na phien św. Ducha. 


atletyka. 


wienie ringu w restauracji ogrodu 
im. Kosciuszki we Lwowie, gdzie też 
! odbywać się będą codziennie ćwi- 
, czenia zapaśnieze | bokserskie oraz 
| dźwiganie ciężarów. Do twiczeń na 
iym ringu oraz przyrządach Klubu 
Gyguniawie za dopuszczeni będą 
r członkowie wszystkich hlubów spor 
i towych we Lwowie celem spopula- 
i ryzowania i podniesienia sportu 
cieżko - alletycznego I ho 'kserskie- 


| 80. 


EEEE SE 


Sport zagranicą. 


w URUGW 
20. a 


zdo- 


lwów, 
Wiadomość o ponownem 


byciu lauru olimpijskiego wywoła- | 


la w Ur waju niccpisany entu- 
zjazm. Obecnie czynione są inten- 
sywne przygotowania, by powra- 
tających zwycięzców jak na jgod- 
niej przyjać i uczcić. Jeden z głó- 


wnych placów w Montewideo o- 
trzymać ma nazwę. któraby po 


wsze czasy uwieczniła paryskie i 
amsterdzmiskie zwycięstwo pitka- 
rzy. Rząd wyznaczył 20.000 pessos, 
które rozdane Zzoslaną pomiędzy 
graczy (Vivat amatorstwo! Przyp. 
zecera!). „Bohaterowie ” siedzą tym- 
czasem spokojnie we Francji i za- 


AJU RADOSC. 

żywają rozkoszy światowej stoli- 
cy, Powról do rodzinnego kraju 
nastąpi z i Sci lipea. 


| 


| Z DALEKIEGO „WSCHODU“. 
A Lwyw, E 

Z Wudem tylko utrzymuje Eu- 
| ropa swą sportową hegemonję. Na- 


| cjerają na nią zewsząd coraz ener- } 
lraci ona placówkę ' 


leż 
na rzecz zamorskich 


, giczniej, to 
po placówce 


Z A maj 


czy się w Lublinie 8-go z Lublina po- | 


stochowy, Z Częstochowy do Poznania | 


nasiąpi wyjazd | 


2 


im 


10 


"1. 


! ce aktualnem. Świadczą o tem choć 
| by wyniki |. ailetów japońskich, o- 
i siągnięte na przedolimpijskich za- 
| wodach eliminacyjnych w Osaka. 

I tak osiągnął siudent uniiyersvie- 
| tu we Wasedo Osada w trójskoku 
| 15.52 m. (rek. światowy 15.51 m^. 
| w skoku w dal zajął pierwsze miej- 
| W skoku o 
| Nakasawa nowy 
| rekord 8,91 mtr. W skoku wnyż 
| dochodzą Osada i Kimura do 195 
| mtr, Sunaiyoshi rzucił oszczep. Gł 
mtr., Alsawa przebiegł 100 mir. w 
| czasie 10.7 sek. 200 mir. w 216 
| 


sce skacząc 7,37 mtr. 
tyczce ustanowi 


sek. Z pań znana w Europie Hilo- 
mi skoczyła w dal 5,98 (D. 
| REPREZENTACJA PILKARSKA 
SWIATA. 

Lwów, 29. czerwca. 
| Francuskie i belgijskie pisma po- 
święcają wiele miejsca uwagom o 
turnieju olimpijskim. Miedzy in- 
nemi próbowano też ułożyć „repre - 


| zentację swiata“, Wysoki „kurs“ 
osiągnęla następująca propozycja: 


bramka: Siflis (Jugosławja), obron- 
cy: Nasazz, (Urugwaj). GCaligaris 
(Włochy), pomoc: Andrade (Ur.), 
Fernandez (Ur.), Leinberger (Niem 
cy) i napad: Baloncieri (Włochy), 
Tarasconi (Argentyna), Braine 
(Beigja). Hoffmann (Niemcy), Orsi 
(Argent.). 

Skład ten jest naluralnie b. „teo 
retyczny”. Nie bierze on w rachubę 
W. Brytanji, Austrji, Węg.er, Cze- 
|, chosłowacji, Szwecji i Danji. 


ERREP EEIT TLC FORZA 
s m 
Różne. 

i Lwowski Związek Okręgowy Pilki 
Nożnej skroślił Z” tw, «człomków 
LZOPN. za niowykazamo w tym roku 
urejszcj PCA Dontystycz- 
Klub Sportowy, Kresowie uladi- 
per, Leonię i cały szereg maiejszych 
| klutów we Lwowie i wa proweiriej 
| „Grafika“ (Lwów) wyjechala 

wczoraj do Krakowa na Zlot Ma- 
.lop. Mlcdzieży Robotn. w składzie 


18 osób, W ramach Zlotu odbędzie 
się turniej pilkarski systemem pu- 


harowyn i zawody lekkoatlet. 
| sesca  Ataaem.ciuego Związku 
Smarlowego w Krakowie urządza z o- 
25-lelmiego jubileuszu turniej 
wenniecwy, w którym bok najlep- 
SA rakiet Polski wezmą  udziut 


| czulawei tenniste] zesh i Niemiec. 

W klasie „B“ LZOPN. ukońe 
rozgrywki o mistrzostwo, W pierw- 
zc) grupe na pierwsze miit 
się Bialy Orzeł, w 


WJ 


Su dru 


| mais ynaweki klub „owie“. 
Eonluzionnwanego w Kracowie O- 
earczyka zasłąpi ma zawodach Graco- 
via Fog i Wasła.Pogoń były, gracz 


Fogańi (Żtryj) i Loch; Reil. = 
Paolino -~ Bertszzalo 
tuecz a mistrzoskka o Kutmpy 


IsAU VLLY" 
WSZYS - 


sen 


-kich Rkaterorii zostanie rozegrany w 
San Stbastan 30 czerwca, Będzie lu 
, pierwiszy występ Baskiiczyka wo po- 


wiocie z Ameryki, 

Słynny pływak „amerykański 
Ucurg Kolac tsiągnął ostatnio na 100 
"m. na wznak znakomity «zas 1:10, le- 


pszy od rekordu światowego o 1.2 
SER. 


Pierwszy start dra Peltzera po pu- 
wrccic_do zdrowia nie wypad? imponu- 


konkurentów. Najgroźniejszym prze | jąco. Rekordzista świata startował na 
| ciwnikiem starego kontynentu w | 400 i 1500 masa ghu wypadkach 
| lekkiej atletyce była dotychczas A- aa a e e T z słabych 
ineryka. Niedługo polrwa jednak, ka n cas i 420) male znanym 
! a „žhe niehezpieczeństwo” stanie | Pzownikom 
| się 1 w sporcie zagadnieniem wyso- —0-— 


Nr, 65:5 


Kącik radjowy, 


thUUnAM auviiusi KADJOWYCH. 
Piątek, 29. czerwca 1928. 

Warscawa (1111) 17.00 Koncert popu- 
larny. 2015 Kencert orkiestralny z udzia- 
łem. Heleny Lipowskiej (śpiew) i . Lefel- 
da takomp.. W programie utwory Mo- 
niuszki, Paderewskiego, Webera, Wagnera, 
Liszta, Straussa : inne. 

Kraków (566) Wilno (435) 


Katowice | 


422) Poanań (34%) 20.15 Transmisja z War 


özawy , 
Królewiec (303 2020 „improwizacje w 
czerwcu“ komedia Maxa Mohra. 
Wrooław (322) 19.50 'Odczył 
wiek i słowo”. 21.15 Wieczór kompozy* 
tarski Wilhelma Retłticha. 


„Uzło- | 


Kopenhaga (337) 20.00 Recital fortepia- | 


nowy Gunnera Jobnsena. 21,30 Wieczór 
szwajcarski. Orkiestra i ś$piew. 

Praga (348) 19.00 Wieczór slowacki. 
21.00 Transmisja z wystawy w Brnie: 

Londyn (261) 20.46 Koncert popularny. 
22,20 Recita] pieśni Franza Baumana. 

Biprk (391) 20.15 „Waeldmeister” operet 
ku w 3 aktach Straussa. 

Tuluza (351) 20.30 Koncert gymłonicz- 
21.30 Arje z oper komicznych. 

Berm (411) 20.55 Odczyt: O czem za“ 
pomniały kobiety nowoczesne. 24.25 Pie- 
śni Schumanna wykona Margit Thoman 
(Sopran). 

Frankfurt (428) 
ta Koppla. 

„Rzym (4hl) 

Langenberg (469) 2015 Program konger- 
towy p. t. „Na cześć rzemiosła „Śpiew, ro- 
cytacje i orkiestra. 

Berlin (484) 19,55 Transmisja z Opery 
Państwowej „Otello opera Verdieso: 

Wiedeń (517) 18.30 Transmisja z opery 
wiedeńskiej. „Tannhäuser, opera Wagnera. 

Menzchinm 525) 10.30 Koncert symio- 
niczny. W programiu utwory Mozarta. 

Sobota, 30. czerwca 1928. 

Warszawa (1111) 20.15 Koncert popu- 
larny. Orkiestra Filharmonji warszawskiej 
iP. R. (transmisja z „Doliny szwajcar 
skiej). 22.30 Muzyka taneczna z restauracji 
„Oaza t 

Kraków (566) Wilno (425) 20.15 Trans- 
misa z Warszawy. 

Foznań (344) 20.80 Kańdcerk wieczorny. 
22.40 Muzyka taneczna. 

„Katowice (422) 2015 Audycja Iteracza. 
„Zemstą e mur graniczny” komedja Fredry 
w wykonaniu zespolu teatru Reduta. 22.30 
Transmisja mużyki lanocznej. 

Królewiec (303) 20.10 Wesoły program 
na. zakończenie tygodnia. ! 

Wrosław (3822) 2080 Program składany. 
22.80 Muzyka. taneczna. 

Kopenhaga (337) 21.15 Kabaret. 

Praga (310) 19.00 „Wesele Figara" upt- 
ra Mozarla. 21.20 Transmisja z Wystawy 
w Brnig 

Londyn (361) 19.45 Transjnisja z meczu 
lennisowego w Wimbledon. 31.00 Roz- 
mepiłości. 25.80 Muzyka taneczna. 

Stuttgart (379) 20.15 Wieczór Szwabski. 

Tuluza (391) 20.30 Koncenrt instr 

Hambw (500 20.00 Wieczór muzyki 
lekkiej. 

Bern (Lll) 20.00 Koncert instrewok. 

Sztokholm (154 2000 Kabaret. 

Langenbery (168) 18.00 Muzyka Mo- 
"zarta. 20.14 „Mit Willy Ostermann auf der 
Pressa“. Transmisja z parku zabaw i pa- 
wiłanu. muzycznego. 

Wiedeń (517) 19.05 Muzyka kameralna 
20.45 „Das Furstenkind" opovotke Leharu. 

me a 


Zucie posvodarez2. 


Zebranie k pców 
chrześcijańskich 


Lwów, 29 czerwca. 

Pod præwodnichwem pregesa Slowa- 
rzyszenia Kupców Polskich dr. inż. Sta- 
niskwa Bieńkowskięo odbylo sig w sali 
Stow. liczne zdbranie drobnego kupiectwa 
chrześcijańskiego, Po obszernej rzeczowej 
dyskusji uchwalono jednogłośnie następu- 
iia rezolucja: 

„Krytyczne położenie drobnego kupis- 
twa we Lwowie, wywołane wskutek rozbj- 
cig się na jeszcze dwie organizacje kupie- 
uke, w kłórych przeważnie objawia się 
działalność w kierunku reprezentacyjnym, 
lub nawet abujetnego odnoszenia sią do 
spraw drobnego kupiectwu, zebrani w dn. 
24 czerwca br. drobni kupcy w sali Sto- 
warzysz. Kupców Polskich zwracają się 
z gorącem apelem do ogółu drobnego ku- 
piectwa, aby we własnem ngjżywotniej- 
szym interesie zorganizowali się przy Sto- 
faarzyiszónłu Kupców Polskich, lore u- 
tworzyłe przy sobie odrebną, autonomiczną 


ny. 


20.15. Wieczór: Roper 


AO 4 , 
21.15 Koncert wieczorny 


| 450" gr. 44.25-45.25, 


„GAZETA PORANNA z duis 80. czerwca 1926. 


sekcję drobnego kupiectwa — i które przy- 
gołowuje się do wzięcia jak najszerszego 
udziału w życiu gospodarczo-ekonotmicz- 
nem przez swych reprezentantów w nowo 
zreformowanej Izbie przemysłowo-han- 
dlowe;, jakoteż nowo powstającej Izbie go- 
spodarczej 


moj 


GIEŁDY. 
GIEŁDA ZBOŻOWA 


Lwów, 29. czerwca. 

Na Gieldzze i poza Giełdą transakcje 
w owsie rumuńskim po cenach odpowia- 
dających naszym notowaniom. 

Otręby pszenne w dalszym ciągu zniź- 
kują w cenie. Pozatem sytuacja bez 
zmiany. Tendencja zniżkowa. Usposobie- 
nie słabe. 

Pszenica kraj. dworska ex 1027 750 
700 gr. 58.25-54.20, Pszenica kraj. i zblo- 
rowa ex 1927 7380—-740 gr. 52.00—58.00, 
Żyto małopolskie ex 1927 690 gr. 
14,60-—15.25, Jęczmień małopolski- brow. 
670 gr. 41.00—42.00, dęczmień małopol- 
przeiniaławy 610 gr. 41.00-—42.00, Jęcz- 
mień  małopoł. pastewny 400-610 gr. 
35.25—06.25, Owies małopolski ex 1927 
Kukurudza rumuń- 
ska 42,50—145.00, Ziemniaki przemysłowe 
00.00—00.00. Fasola biała 65.50-—70.00, 
Fasola kolorowa 48.00—50.00, Fasola kra 
sa 60.00—65.00, Gróch % Victoria 63.00 
—.68.00, Groch polny 52,00—57.00, Bokik 
40.00—41.00, Mieszanka pastewna w ziar- 
nie 00,00— 60.60, Wyka 32.00—35.00, Sia 
no słodkie kraj. prasowane 14.00—15.00, 
Słoma prasowana  5.00-—6.25, Hreczka 
46.50—48.50, Len 71.25-—73,25, Lubin nie: 
bieski 21.00—22.00, Rzepak ozimy ex 
1927 71.00-—73.00, Mąka pszenna 4i' proc. 
99.00—90.00. Maka pszenna 50 proc. 80.00 
--00.00, Mąka żytnia 65 pre. 71,00——72.00. 
Grysik kukurudziany 67.00-—70.00, Niąka 
kukurudzianau 19.00—51.00, Otręby żytnie 
nełto beg worka 28.75-—39.25, Otręby 
pszeune netto bez worka 24.50-25.50, Ka- 
sza hrecząna 50 proc. calówsk 50 proc. 
połówek 89,00—-91.00, Kasza jagl 85.00-- 
87.00, Kasza jęczmienna 66.00—68.00, Pę- 
cak 64.010—66.00 Proso krajowe 47.00— 
49.00, Makuchy Iniane 49.00-—580.00, Ko- 
niczyna czerw. krajowa naturalna 220.00 
—250.00, Mak nieb. 115.00—-1125.00, Mak 
siwy 92,00--.102,00, Worki julowe wyr. 
Stradom,  Wawią uvo—1.60,  Częstucho- 
wianka 75 kg. za sztukę 1.65—1.:0, Wo. 
ki używane dobre za sztukę 1.25——1.30. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 

Warszawa, 28. czerwca. (Tel. G. P.). 
Bank Dyskont. 136, Bank Handlowv 117, 
Bank Polski 175, Bank Zachodni 34, 
Bank Zw. Sp. Zar. 61, Spiess 165, War. 
Tow. Cnkr. 62,50, Węgiel 97, Lilpop 86.25, 
Modrzejów 45.25, Ostrowiec ser. B, 110, 
Starachowice 56, Zawiercie 26, Klucz. 
fabr. pap. 6.75, Drogi dojazd. 22. 

Warszawa, 28. czerwcu. (Tel. G, P.). 
5 proc. pożyczka dolarowa  (dolarówka) 
82.50, 5 proc. poż. konwersyjna 67, 5 
prot. poź, kolejowa 1926 r. 62, 10 proc. 
poż. kołejawa 104, 6 proc. I. Z. Bku 
Gosp. Kraj. 94, 8 proc. L, Z. Bku Rolne- 
go 94, 8 proc. Obligacje Bku Gosp. K. 94. 

Warszawa, 28. czerwca. (Tel, G. P.) 
Belgja 12421, Kopenhaga 238.15, Londyn 
43.35, N. Jork 8.88, Paryż 34.98, Praga 
26.35,  Szwajearja 171.89, Sztokholm 
288.00, Wicodeń 125.24 


GIEŁDA KRAKOWSKA, 
Kraków, 28, czerwca. (Tel. G, P). Bk 
Polski 176, Tohan 14, Żegluga 11, Azot 5, 
Chybie 78. 


GIEŁDA ZURYCHSKA. 

Zurych, 28. czerwca. (Tel. G. P.), Pa- 
ryż 20.30, Londyn 25,20 1/2, N. Jork 
5,18.80, Blgja 73.45, Włochy 27.27, Hisz- 
panja 5.75, Holandja 209, Berlin 128.90, 
Wiedeń 73.07, Sztokholm 139,15, Oslo 
138.85, Kopenhaga 138.95, Sofja 3.04 1/2, 
Praga 15.37 1/2, Warszawa 58.15, Buda 
peszt 90,48 1/2, Białogród 9.13 1/2, Ateny 
6.77, Konstantynopol 2,66, Bukareszt 
3.18, Helsingfors 13.07, Buenos Aires 
4120 7/8. - 


GIEŁDA WIEDEŃSKA. 

Więdeń, 28. czerwca. (Tel. G. P.). Ami- 
sterdam 285.04, Belgrad 1247 3/8, Berlin 
169.35, Bruksela 8,05, Budapeszt 128.60, 
Rukareszt 433. I/A, Kopenhaga 139.80, 
Londyn 34.55 34, Madryt 117,20 1/2, Me- 
djolan 37.25, N. Jork 708,5, Oslo 189.70, 
Paryż 378. 0/4, Praga 20.99, Sofja 51.02, 
Sztokholm 190.10, Warszawa 79.74, Zu- 
rych 136,56, Amerykańskie 706, Niemie- 
«kie 160.10, Francuskie 28.04, Włoskie 
34.40. Polskie 70.80, Węgierskie 123.45, 
Szwajcarskie 136.50, Renta majowa 0.71, 


Renta lutowa 0.75, Rankverein 26.90, Bo- 


denkredit 114 3/4, Kreditanstalt 60, Bank 


U 
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| 


Hipoteczny 90, Kompas 0.88, Lae 


bank 32.60, Merkury 22.70, Kolej pó! 
cna 10.28, Żivposteńska 110, Czerniowce 


67 1/4, Austr. kol. państw. 26, Kolej po- ; 


łudniowa 14.10, Cement 67, Alpiny 41.10 


Berg u. Huetten 739, Krupp 10 1/2, Purdi I 


Huette 143 1/2, Prager Eisen 324, Rima 
134.10, Skoda 239, Silesia 0.16, 
166 1/2, Karpaty 29, Galicja 68.10, Naf- 
ta 37.30. 


GIEŁDA PARYSKA. 


Paryż, 28. czerwca, (Tel. G. PJ. Lor | 
dyn 124.02, N. Jork 25.42, Belgja 355.95, | 


Hiszpanja 420,26, Włochy 133.36, Śzwaj- 
carja. 490.50, Danja 681, Holandja 1021.50, 
Norwegja 680.50, Szwecja 682.50. Praga 
76.50, Rumunja 15.50, Niemcy 608 Wie- 
deń 058. 


GIEŁDA LONDYNSKA. 

Lundyn, 28. czerwca. (Tel. G. Pi. N 
Jork 4.87.65, Holandja 12.10.62, Francja 
134,08, Belgja 34.915, Włochy 02.75, Niem- 
cy 20.402, Szwajcarja 25.29, Hiszpania 


Apollo 


29.48, Danja 18.206, Szwecja 18.172, Nor- į 


wegja. 18.221, Helsingfors 103.75, Praga 
165.50, Wiedeń 34.62, Warszawa 483.47. 


OBROTY PRYWATNE. 
Lwów, 28. czerwca. 

Tendencja chwiejna, zniżkowa, obrót 
średni. 

WALUTY: Dolary ameryk. 8.87.50— 
8.88.00, dolary kanad. 8.31.50— 8.82.00, 
korony czeskie 0.26.33—0.26.66 i szylingi 
austr. 1.25.50-—1,26,00, leje * 0.05.50—- 
0.05.75, franki francusk, 0.35.060—0.85.15 
franki szwajcarskie 1.71.50—1.72.00, fun- 


ty szterlingi 43.40.00—43.70.00, czerwień- ` 


ce sow. za jeden 25.00—-25.50, 

ZŁOTO: 
20 franków 34.560.00—34.80.00, 20 marek 
niem. 42.40.00-—42.70,00, 10 rubli ros. 
47.00— 47,50. 

SREBRO: Kor. austr. 0.,68.00—.-0.68.50, 
5 kor. austr. 3.50.00—-3.60.00, flor. austr. 
175---1.80. ruble rosyjskie 2.90—3,00, 
kopiejki za rubel 1.45-—1,50, 


20 koron 36.50.00-—36.80.00, ` 


OGŁOSZENIA, 


WOLNB FOSADI, 
10 groszy ra wyraz. 


GHŁOPAK zdrowy do mosyłek biurowych 
matrzebny. Tow. Ruch Zielona 6, od 
3—8-6j. 514 


KAŻDY Polak powinien pisać poprawnie 
(ortograficznie); uczcie się więc listow- 
nie polskiej pisowni. Kursy buchalteryj- 
ne prof. Sekułowicza, Warszawa, Żora- 
wia 42. Zadaiecie prospektów. 5043-14 


POSZUKUJĘ DOLNEGO BUFETOWCA 
Posada do objęcia natychmiast. — Nie- 
uwzględnione aferty pozostana bez od- 
powiedzi. 1. Litman, Erohobycz. 5500 


Pn 


POSADY POSZUKIWANE. 
3 grosze za wyrnz., 


GRŁOPAR inteligentny, sierota lat 18, 
poszukuję posady jako pomocnik szofer- 
ski, może być na wyjazd. Listy do Ad- 
mimistracji pod: „Pomocnik szoferski”. 

54906-3 


ADQOLNA kucharka lat 35 poszukuje od- 


powiedniej posady w lepszym domu. 
Zgłoszenia „Zdolna 85“ do Admini- 
stracjź. 5493-2 


RUTYNOWANY sekrołarz, rachmistrz Za- 
rządu dóbr. poszukujo posady. Adres: 
Fachole, Śniatvn, Malovolska. 5449-3 

URZĘDNIK drzewny poszukuje pasady 
(placmistrza) pod „Zaraz“ do Administra- 
CL, 5469-10 


AE CON 


sady do sklepu lub innego przedsiębim- 
stwa. Ewentualnie do dzieci. „Pracowiła” 
Poste-rastayf'e Sirid. 5508 


PODNAJSTRZY murarski z dłuższą prak- 
tyką w każdych budowach, zdalny a- 
kordanł, posiada. chlubne świadectwa, 
szuka zajęcia, może złożyć kaucję. Wa- 
skawa zgłoszenia. pod „Kauaja” do Admi- 
nigłracii -Gorely Porannej“. 5506-3 

MayNARS, obeznany Z wszelkiemi kon- 
stnukcjam młynów gospodarczych | re- 
montem tychże, poszukuje odpowiad- 
nie; posady lub dzierżawy, z  kanoją, 
wkładem i remontem. Łaskawe zyłosze- 
"ia do Administracji pod Kwalifikowany. 

5522-8 


szy «amiort, niekiępowany. tegin. 
nałorska G MT piętro, winda, drzwi | 


|5 
NAUKA I WYGUOWANIE, 
10 groszy za wyraz. 


GA, Lyczakowsku 34,  przyjnmia wprsy 
na Jodtot y kurs hanasyy dla mhs- 
dzieży i b-cin miesięczny Wu, dorosłych, 
Slenwerafia I pisanie ua maszynach. 
54502 


ŚCIANKĘ amerykańska, slużącą do prze- 
działu pokoju “na dwa pokoje sprzeda n 
„Zimorowicza 6, drzwi 8. DPE 


NAJPIĘKNIEJSZA garderoba dla dzieci 
„Avort“, plac Halicki 3. 5062-7 


c= 


KUPNO I SPRZEDAŻ. 
12 groszy za wyra 


EERETY francuskie, damskie, męskie | dzie 
cinne „Sports plac Halicki 3. 5062-7 


WYKWINTNA bielizna dla Pań i dzieęevi 
„Snort“, plac Halicki 3. '50G2-7 


KĄPIELOWE plaszcze, czepki, trykoty, 
rgozniki, pantofle „Sport“, plac Halicki 3. 
“ADGA 


KAMIENICA 2-pięlrowa, pelùy komfort, 
ewent. wolne mieszkanie 8-poksjowe 
przy Potockiego do sprzedania. Zgłoszn- 
nia „Dolary“, Generalna Ekspedycja 
Ogloszeń, Legjonów 1. 5428-3 


WIEDEŃSKA SYPIALNIA, nowa, do sprze 
dania. Oglądąć ekspedycja O. Rappapotl, 


Hotel Europejski- 5445 
DO SPRZEDANIA wiedeńskie pianino 


Hoflmana, prawie nowe, do oglądnięcia 
i zapytania 'Trunkmalier, Stryj. 5517 


KĄPIELOWE czepki gumowe, meszty, ko- 
stjumy  sukienkami bajecznie tanio 
Lichi, Hetmańska 32. 551(i 


WILLĘ murowaną, piętrową, o 12 wol- 
nych ubikacjach, z elektryką, garażem i 
dużym sadem w Brzuchowicach, oka- 
zyjnie sprzeda, kamienicę z wkładem 
8000 dolarów kupi Biuro Wojtowicza, 
Lwów, Sapiehy 9. 5514-2 


RÓŻNE DONIESIENIA. 
10 proszy za wyraz. 


LEINISKO w Karpatach, pokoje z utrzy- 
maniem do wynajęcia. Informacje co- 
dziennie ul. Zofji 9 nr. 6 od 5—7. 5467 x3 


KAPELUSZE, modele filcowe poleca Fo- 
polnicka, pasaż Mikolagcha J. p. 5463-71. 
KONCESJĘ na wyszynk wódek i wina na 
sezon letni do Krynicy poszukuje na- 
tychimiast na. pierwszurzędny lokal. Wia 
domośgć: Franciszek Moszkowicz, Kallą- 
taia 2, 5521 


nowe rozkładane 55 zl. Foteliki rozkłada” 
mae 45 zł. Materace (morska trawa) 30 zł. 
Wiosienne 76 l. Zaks, Łyczakowzka 132. 

43068 4 


opony po cenach konkure- 
cyjnych poleca Firma „Behate”, wów. 
Pilsudskiezo 27. 5380-3 


GOOD -YBAR opony 


rencyjnych | poleca Firma  „Belałę”, 
Lwów, Pilsudskicso 27. 5881-3, 


STRZYŁEI-FOPOLNIGA Pensjonat Irom“ 
Pokoe umeblowane 'wraz z wykwimtnern 
utrzymaniem do wynajecia. garaz, 5482-4. 


MIGHELIN 


po cenach konku” 


UNIEWAŹNIAM zzubioni książeczkę Woj- 
skową na nazwisko Pawło Nykolyn: wy- 
damą przez PKU Stryj. 5441-3 


IZETA PORANNA 1 nadira 19% 


Nr. 8545 


tenme M W M | MM WO. ADO 


oz 


Or a a AW EE PA RA O © 


A 


Ay J EZ RZ 


` 


beriz 


Doskonałe do prania i do mycia twarzy i rąk. -Bez 
A żadnych szkodliwych domieszek. - Wydajne w użyci L, 


LEVER BROTHERS TIMITRD (Aagtje). 


Do nabycia we wszyarkich składach aptecznych 1 emvydirmni 


Alojzy Hubner, 


4, 
KOSMETYKA, GALANTERIA i ARTYKU. 
ŁY GOSPODARCZE najtaniej tyko we Firmie 


2.P.r—gy 


KRYNICA, Wiha Zukopiańsky w e za aa. i ` 
pokoję na sezon wakładyjny Wedle sino- INSTAL ACJE świata elektrycznego i t. p. wszelkie po- || 
wy także używanie kuchni. Od uarie prawy — wykonuje najtaniej dj m 
mł ceendtrum pięc mimi drogi. Adresowań r - i ERIE 
a ty polecane Adela Tobiasowa LEŚNA KOWSKI l k 
i “h Zdróć Willa Zokopi ai poraze zn 10, „elef 2 -30. 


do wig etsy wo Zakładu ha wh lub przes, 
Tonnie ukwalifikowanego, 
Swiafł'zonego, uczciw:go, 4 najlep zemi 


świadectwami 


NOWOŚĆ! Kóżka „Patent“ Erm Ż mi 
teracem, minimum Miejsca zajnniące 
zł. 30.—. Ołomany skladane „higjena“ 
wraz z drucianą siatką 35.—. Łóżka 
skrzynkowe tapicerowane 45.—, dóżka 
siufkowu 35-—. Bożka kuchenne skle- 
done 13, Wieszadła Gwjąct ŻÓ=. 
Włady druciane 20 Kóżka mosięż- 
ne 200—, Materace tmwiano 50—. 
włosienne 7B.—. Fabryka SAER, Ey ? 
czakowska 132. 887-5 


huriownie i doła licznie 
na taniej 

LEŚNIAKOWSKI 
Cho'ąażczyzny O, ielof. 21-80. 

elektrotechniczne do instalacji poleca 


O "R DZGMEZ.100- BYREMTGRA 


LEŚNIAKOWSKI i inspek ora,  lustratota i Ł po 
i Chorążczy.ny tO, te.ef 21-80. | zażądać ofe ty p. a.: 


LWÓW, skrzynka go:ztowa 79. 


„Puilipsa” poleca 


ŻARÓWKI 


, wszecha rly- 


raczy 


JOGHURT” 


k4 bujemy zdrowych i s lnych obywa'eli! 
Dawajcie dlatego dziec.om „Joghurt“ 


Nezasiąpiony w użyciu przy zab rzen ach w .rawieniu, 
dź ała korzysn e na or:anizm 
Żąd j ie i pijcie wszyscy mleka „IOGRY T“ 
Do nabycia w mleczarniach. restauracjach, 
it. p  handłach. 
Biuro zamówień: Tel. 4 83 i 43-11. 


4897-7 


(Właścicielksamochndów 


LAKIEROWANIE samochodów : osobo- : 

wych j autobusów systemom amorya ań" 

skim vatryskowym: „przez fachowców 
zagranicznych ore 


„STEYR PEZEJ” 3p. z our. Mr 


Biura: Lwów, ELLI o 23. Tel. 5 


Lakternia, gira? i aaraz aty: 
Lwów, £ 'czakowska 27 


NOWY GUD! OWY GYDU 
„5, R MURTRA" 


MASZYNA DO PIS ANI ZA Zł, 160. 
„lednoroczna gwarancja! „Normalna dłu- 


higerujcie 


W GAZEGIE: 
PORANNEJ 


Laki E E T SEE 
mamie manoma as 


Spsnjalista chor. wenar. skór- | kosmet 
DR. HENRYS SPUND-FISGHES 
b. długoletni lekarz (asyst) klinik Deyip 
; log. w Berlipio, Pradze i Wiednin, wróc: 
t z zagr. i ord. od 9——1, 3--7, PI Mariacki 
IW p, TL wejście ul. Sabieskicgn 2 
miel. DIGS 


ge. | ERA <aralni> crnaratknuwa, 


Leżaki, Hamaki, 


Sznury do koszów i E 
Gąbki, Czepki do kąpiel 


KATO 


kawja m ach 


Detail 


e - GHORBBY WŁNERITUZNA | 
skó 


zastarzaie ! 


neurastenję seksualną leczy spe- Hurt 


i peg car F kde Faj miana alfabetu > cialista Dr. Frisch, Wałowa 11. Tel. 55-20 TENNISIŚCI! | S$ U D Y 0 F FA 
liczkąl Zamawiajcie natychmiast! Próbki {č Rak Bty, meszty i przybory spor- tylko u 


towa ie Się najtaniej 


JAKÓB + t OSENMAN 


pisma i prospekiy za nadezcaniem 40 gr. 
w znaczkach! Wkrótce: do nabycią: ` 
Jeneralne Przedstawicielsłwo na Polske 


Lwów, Akademicka 38, 


ESSEX 


Samochody -c'o cy indrowe 


A 


1 Gdansk: , y _ Lwów, Akademicka 26. a z H 
Ma. BAR 9/40. HP. 1a 3961 miso. |Maszyny młyńskie 


ŻASTFPCY WSZEDZIE I 


Najiepszy wóz Średniej klasy | 3 i 

na składzie KUPIEG ORGAN ZATCRPierwszo- | 

„CYCLECERY" 4 Lwów, | rzędna sja posadający w.lny , 
UL, RO*ANÓW CZA 9, Telef. 29-0. PIĘŚNY FRONTOWY 


zkojsrikc Jasta Meo mj _ LOKAL SKLEPOWY 


w cepfrnum Lwowa z dwoma dałszemi nbi- | 
kącjami na biura luh magazyny przyjmie 


ZUKIWANI.. | Wales, Kaspry. Kamienie, Jagi-lniki, 

T yje y, Turb ny, Motory ropne, D e- 

sle, Gazow , Tuan: misie, Pasy, Gurty, 

G.zę, Sie k, Pom y, Prasy do dachó- 

wek, Olejaruie, Maszyny rolnie.e, p-- 
lean. dogodne splaty 


„PILOT Lwów, ul. Baforeqa 4. 


Rok zaroż 19.9 Telo on 1-79 


Konkurs 


na posade kierownika i wszystkich sil 
nauczycielskich przy pryw. miejsk. 
Gimnazjum koed., typa humamistyoz- 
nego (7 klas,). 
przedmiotów ipożarlane: 
Wymagane pełnie 
prawa nuucząhiy na 
Rollektuje się również: na emerytów. 
Placa kierownika  wtdlu 
nauczycieli jak w zukłedgch puis 


Wombiuacie 


nrowych 


umowy, zaś ; 


spólnika z kapitałem llr 


ZASTEPSTWO ZE SKŁADEM KONSYGNA. ; 
GYJNZM poważnej fabryki lub firmy: — | 


Każda inna dobra propozycja chęłnie wi- 
dziana.  Zgłoszemia pod „Gzntrosklep' do 

Ekspedycji 
Ległonów L 1, I. p. 


Generalnej 


„OLEA“ 
dyna istnieją- 
: jedyna istnieją 
na warka Swit- 
tı wa, udowode 


Ogłoszeń Lwów, | 


5405 À 


; Pod 3 md ład niona zupełna kł si d 
— Panic korzo, pi 1a coraz iej odania z odpisami świułeciw i ulokład- gwarancja Za E d a. S t i y 
lusó A * P Osy, de: e TEN | nym "ERA należ wp pz każdą sztukę. a a I por wo n 
wlosow na glowie. „ZY ai HZ UZYWU i ny -VCIOTY SEL W N Ceny sprzedaży ń 
nasz środek na porost włosów? | przęwudniczącego komitetu i golajiić nej za CYCLECAR 
Owszem, owszem, ale lo pie ud tego troy ro, naczelnika Urzedu skarbowago zn r. 12 
tysieję! | P.O. S da dnia 15. pea 1928. 350! ah 8 LWÓW. ul. ROMANOYKCZA 8. tel, 20-01. 
GENY OGŁOSZEŃ: miczny itd.) 50 gr. zn wiersz 1-szpałł. ° posady 3 gr. calu strons ogłoszeniowa | przekazów nie bonifikujemy, — Uwuga: 
Za wiersz 1.szpaltowy millmetrowy milimetrowy (szer. 60 mm.) w artykułach 285 zł, pół strony ogloszeniowej 150 zł., | Kolumny ogłoszeniowe s4 podziełane na 


(szer. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek- 


100 gr., za wiersz ł-szpałt. milimetrowy 


cała sirona tekstowa 480 zł, cała strona 


S lamów fszpali), tekstowe na 4 łamy 


stem 12 gr., za wiersz 1-szpalt. milime- | (szer. 60 mm.) na pierwszej stronie 60 gr. : pod nagłówkiem (t.Sz:) 570 zł. Ogłosze- ; (szpalty). 

trowy (szer. 60 mm.) nadesłane 35 gr, | drobne ogłoszenia za słowo 10 gr. drob- | nia zamiejscowe 30 pror. droższe, — Za | : PRENUMERATA miesięczna: 

za wiersz 1-szapit. milimetrowy (Szer. |, ue ogłoszenia kupno i sprzedaź za słowo | ogłoszenia w miejscu zastrzeżonem, agla ' Z dostawą na miejsce lub prze- 

66 mm.) po kronice 40 gr, za wiersa | 12 gr., drobne ogłoszenie matrymonialne, , szenia osobno stojace i bez nameru doli. ; sylka pocztową . a i zł. 6.30 
1-szpalt. milimetrowy (Szer. 60 mm.) % | korespondencje 12 gr. prywatne za Sło- | czamy 25 prot. Odpowiedzłalności za ler- Bez dostawy . ss ssaa zł. 4.80 
tekście (kronika, repertuar, dział ekono- | wo 12 gr, dia potrzebujących pracy lub | minowy druk nie przyjmujemy. Porta | Zu granicą + 0 e 4 1 5 w W700 


no 
O O E YTY a OO 


Z drukarni Spółki wydawniczej: GRODKI I SPÓŁKA, pod zarz. J. PŁOCKIEGO, we Lwowie. 


udp. red. STEFAN KRZYŁANOWSKI. 


